
Brytyjscy planiści
w Warszawie

Warszawa (pap). Na
Zaproszenie przewodniczą­
cego Komisji Piano wa,nia 
£>rzy Radzie Ministrów Ste­
fana Jędrychowskiego przy­
była we czwartek do War­
szawy delegacja brytyjskich 
planistów gospodarczych. De 
legacji przewodniczy mini­
ster sta,nu w brytyjskim mi­
nisterstwie spraw gospodar­
czych Austin Harry Albu.

• UPAŃSTWOWIENIE PRZEMYSŁU METALURGI­
CZNEGO 9 STABILIZACJA STOSUNKÓW WSCHÓD 
— ZACHÓD 9 UREGULOWANIE KONFLIKTU WIET­
NAMSKIEGO

Królowa Elżbieta II
na posiedzeniu parlamentu
LONDYN (PAP). Wielka 

Erytania gotowa jest wejść 
do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej pod warun­
kiem, że zagwarantowane 
zostaną jej podstawowe in~

nieodzowną dla zapewnie­
nia większej stabilizacji w 
stosunkach między Wscho­
dem i Zachodem. W. Bryta­
nia popierać będzie wszel­
kie wysiłki zmierzające do 
rozbrojenia, a zwłaszcza do 
zawarcia układu o nieroz- 
powszechnianiu broni nu­
klearnej. Będzie ona też dą­
żyć nadal do współzależno­
ści nuklearnej Zachodu.

W kwestii Wietnamu i sy 
tuacji w Azji rząd brytyj­
ski wykorzysta wszelkie 
możliwe środki, aby dopro­
wadzić do pokojowego ure- ’ wnrlvio#l/(#|i 
gulowania konfliktu wiet- J * GU2.ltfLKilfl 
namskiego^ * ^ | MOSKWA (PAP).

LONDYN (PAP). Po raz pler ^łkł moskiewskie informują, 
wszy w historii Anglii, w dniu że Leonid Breżniew, Niko- 
21 kwietnia posiedzenie Izby .łaj Podgornyj i Aleksiej Ko-

W rocznice zawarcia układu polsko-radzieckiego
Wymiana depesz

między Gdańskiem a Leningradem
Komitet Wojewódzki i 

Komitet Miejski PZPR w 
Gdańsku otrzymały od 
towarzyszy leningradz- 
kich depeszę następują­
cej treści:

Drodzy Towarzysze!
Leningradzki Obwodo­

wy i Miejski Komitet 
KPZR, leningradzka Ob 
wodowa i Miejska Ra-

6ratulac|e
przywódców

Dzień-

było transmitowane 
telewizję. Transmisja

Gmin 
przez
trwała dwie minuty 
dzowie mogli obejrzeć 
ste otwarcie obrad parlamen 
tu.

Otwarcie sesji parlani entu brytyjskiego. Kró­
lowa Elżbieta II wygłasza mową tronową.
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NA NOWOJORSKIEJ 
ULICY

Meteoryt spatH
na samochód
NOWY JORK (PAP). — 

Dwukilogramowy meteoryt 
spadł we środę na Brookly­
nie w Nowym Jorku, trafił 
w samochód i ranił jego kie 
rowcę. Specjaliści, którzy 
obejrzeli niebieskiego przy­
bysza, oświadczyli, że zawie 
ra on 90 proc. żelaza i prze 
leciał przez atmosferę ziem 
ską z prędkością od 30 do 
60 kilometrów na sekundę.

—•— -i

Kanał Kilimki 
zablokowany

l Szczecin (pap), wsku­
tek zatonięcia statku — zo­
stał zablokowany dla że­
glugi Kanał Kiloński. Ruch 
statków na kanale został 
Wstrzymany i skierowany 
trasą przez cieśniny duń­
skie. W związku z tym pol­
skie statki zmuszone zosta­
ły do przedłużenia czasu 
rejsu.

fSiitTulłi
MOSKWA (PAP). Rząd ZSRR 

Wydał w dniu 21 kwietnia 
obiad na cześć premiera rządu 
syryjskiego Jusufa Zuajena. Ze 
strony radzieckiej obecni byli 
m. in. przewodniczący Rady 
Miniśtrów ZSRR. A. Kosygin, 
K. Mazurów i A. Szelepin.

WASZYNGTON (PAP). Sąd 
miejski w Baltimore skaza) 
6 studentów uniwersytetu 
Johna Hopkinsa na 2 miesiące 
wiezienia i grzywnę za udzia) 
w demonstracji przeciwko woj­
nie w Wietnamie.

teresy, jak również intere­
sy innych krajów Common- 
wealthu — oświadczyła kró 
Iowa Elżbieta II w wygło­
szonej na czwartkowym po 
siedzeniu parlamentu mo­
wie tronowej.

Nowy program rządu o- 
bejmuje upaństwowienie 
przemysłu metalurgicznego 
oraz zapowiada dalsze wysil 
ki w celu zrównoważenia 
bilansu płatniczego.

W dziedzinie polityki za­
granicznej W. Brytania u- 
dzielać będzie nadal całko­
witego poparcia NATO, u- 
ważając tę organizację za

Loty „Boeingów“
zawieszone
LONDYN (PAP). Brytyjskie 

linie lotnicze BOAC odwołały 
we środę i we czwartek loty 
na II trasach zamorskich, po­
nieważ technicy wykryli drob­
ne, ale niebezpieczne pęknię­
cia w sześciu spoSród 19 od­
rzutowców „Boeing”, eksploa­
towanych przez towarzystwo.

Naprawa pęknięć potrwa do 
końca kwietnia.

Defekty wykryto w rezulta­
cie drobiazgowej kontroli przy 
użyciu aparatów elektronicz­
nych, podjętej na prośbę pro­
ducenta odrzutowców, amery­
kańskiego koncernu „Boeing”, 
po marcowej katastrofie jed­
nej z jego maszyn koło Tokio, 
gdzie zginęły 124 osoby.

„BASTION POKOJU'

ZSRR popiera 
wniosek NRD

sv"in wystosowali depeszę 
teiewi- gratulacyjną do przywódców 
uroczy- partii i kierowników rządu 

polskiego — Władysława 
Gomułki, Edwarda Ochaba 
i Józefa Cyrankiewicza w 
związku z 21 rocznicą U- 
kładu o Przyjaźni. Współ­
pracy i Wzajemnej Pomo­
cy miedzy Związkiem Ra­
dzieckim i Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową.

MOSKWA (PAP). Zwią­
zek Radziecki poparł wnio­
sek Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o przyjęcie 
jej do ONZ.

Oświadczenie rządu ZSRR 
stwierdza, że NRD jest pań 
stwem suwerennym, które 
konsekwentnie wykonało zo 
bowiązania wynikające z po 
rozumień poczdamskich i 
stało się „potężnym bastio­
nem pokoju w centrum Eu­
ropy”.

„Bezpodstawnymi i absur 
dalnymi” nazywa oświad­
czenie argumenty o rzeko­
mym prawie NRF do repre 
zentowania również ludno­
ści NRD. Państwa, które 
roszczą sobie pretensje do

Czwartkowa „Prawda” za­
mieściła na swych łamach ar­
tykuł członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cego CRZZ, Ignacego Logi-So- 
wińskiego poświęcony 21 rocz­
nicy polsko - radzieckiego TJ- 
ltładu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy.

---- •©-----

Audycje
w radzieckiej IV
MOSKWA (PAP). Telewizja ra 

dziecka nadała specjalną audy­
cje z okazji 21 rocznicy ra* 
dziecko-polskiego układu o przy 
jaźni.

Do telewidzów radzieckich 
przemawiali w ramach audycji 
ambasador PRL w Moskwie,

reprezentowania ludności in Edmund Pszczółkowski, atta- 
nych krajów, naruszają za- w.°isko™y ambasador, gen.

J /-N-vrrr Eugeniusz Kuszko I radca am-sady ONZ. basady,

-9-

Andrzej Walatek.

Dwudziestolecie partii 
która opracowała koncepcję
zjednoczenia dwóch państwniemieckich
BERLIN (PAP) W całej 

NRD uroczyście obchodzo­
na jest 20 rocznica powsta­
nia SED. O tym ważnym 
wydarzeniu politycznym,

PREZYDENT SUKARNO:

Nie zostałem 
przez nikogo obalony
DJAKARTA (PAP). We czwar 

tek po połudhiu korespondenci 
Reutera, Associated Press i 
AFP przekazali stąd dalsze

r~ .Fałszywa -aureola
Ä półkach księgar­
skich NRF ukazała 

się książka zatytułowana 
„Za wolność i ludzką 
godność”. Jest to zbiór 
kazań kardynała Wyszyń 
skiego poświęconych tc- 
matyf*3 milenijnej.

Książka ukazała się 
nakładem Lahn-Verlag 
w Limburgu należącego 
do Pallotynów. Wstęp 
napisał przewodniczą­
cy zachodnioniemieckie- 
go episkopatu kardynał 
Doepfner.

Książka ta stanie się 
niestety nowym orężem 
w ręku tutejszych wro­
gów Polski.

Wybór kazań z lat 1955 
— 1965 dokonany został 
bowiem pod szczegól­
nym, politycznym ka­
tem wadzenia. W książ­
ce znalazły się głównie 
te kazania lub ich frag­
menty, które są wyni­
kiem zaślepienia kardy­
nała Wyszyńskiego wo­
bec Polski Ludowej i je­
go antysocjalistycznej ob­
sesji.

Kaząnia pełne oskar­
żeń pod adresem władz, 
pełne skarg i ubolewań

z powoau rzekomego 
prześladowania Kościoła i 
wiernych w Polsce.

Nie zorientowanemu 
w sytuacji czytelniko­
wi zachodnioniemieckie- 
mu przedstawiają te ka­
zania fałszywy obraz na­
szego kraju widziany 
przez ciemne okulary za­
cietrzewionego kardyna­
ła. Obraz rzekomych 
prześladowań Kościoła w 
Polsce, które kardynał w 
swej zapalezywości po­
równuje w jednym ze 
swoich kazań, zawartych 
w tym zbiorze do metod 
okupanta.

Kardynał Doepfner pi­
sze we wstępie: „Kaza­
nia te ujawniają zarów­
no cierpliwość jak i od­
wagę polskiego kościoła 
wobec reżimu, który za­
graża wolności i godnoś­
ci człowieka...”.

Tak to swoją książką 
wydaną w NRF zdoby­
wa sobie tutaj kardynał 
Wyszyński kosztem praw 
dy o własnym kraju so­
juszników przeciwko poi 
skiej rzeczywistości, po­
klask i fałszywą aureolę 
rzekomego męczennika.

szczegóły ostatnich wypowie­
dzi prezydenta Sukarno, jak 
również, za oficjalną agencją 
indonezyjską Antara i na pod­
stawie głosów prasy, pewne 
inne, nowe informacje o napię­
tej sytuacji w Indonezji.

Sukarno przemawiał we 
czwartek dwie godziny na 
posiedzeniu gabinetu. Oś­
wiadczył on, że wbrew ży­
czeniom „pewnych grup” 
nie chce być tylko jakimś 
„biernym konstytucyjnym 
monarchą”. Stwierdził, że 
ma zamiar „z pomocą bos­
ką” kierować aktywnie rzą­
dem. „Nie chcę — powtó­
rzył prezydent Indonezji — 
być królem, ani nawet kró­
lem królów, chociaż niektó­
rzy woleliby, żebym sie­
dział na moim tronie, pod­
czas gdy inni robiliby wszy­
stko za mnie”. Sukarno oś­
wiadczył z oburzeniem, że 
otrzymał nawet nielegalne 
ulotki, wyrażające „ubole­
wanie” z powodu powtarza­
nych przezeń deklaracji, że 
pozostaje nadal „prezyden­
tem, premierem, wielkim 
przywódcą rewolucji i naj­
wyższym wodzem sił zbroj­
nych”. Otóż — powiedział 
Sukarno, zwracając sie do 
ministrów — mówię wam, 
że jest tak w dalszym cią­
gu; „nie patrzcie więc na 
mnie, jakobym byLmarionet 
ką, albo symbolem, nie zo­
stałem orzez nikogo obalo­
ny”... (Przytaczamy te sło­
wa według relacji Reutera 
i AFP).

które nastąpiło dokładnie w 
dniu 21 kwietnia 1946 r. 
przypominają we czwartek 
wszystkie dzienniki, radio, 
telewizja, kolorowe plakaty 
rozklejane na ulicach i do­
mach przystrojone flagami 
narodowymi i robotniczy­
mi.

BERLIN (PAP). Rada Mi 
nistrów NRD wystosowała 
do pierwszego sekretarza 
KC SED Waltera Ulbrich- 
ta list, w którym pozdrawia 
Komitet Centralny i wszyst 
kich członków SED w związ 
ku z 20-łeciem partii. List 
nodoisany przez premiera 
Willi Stopha podkreśla 
m in„ że SED jest jedyną |fks^°r^u 
partią w Niemczech, która 
opracowała realistyczną kon 
cepcję pokojowego zjedno­
czenia dwóch państw nie­
mieckich.

da Delegatów Ludu Pra­
cującego, przesyłają Wam 
i wszystkim ludziom pra 
cy województwa gdań­
skiego, najserdeczniejsze 
pozdrowienia z okazji 21 
rocznicy podpisania Ukła 
du o Przyjaźni, Pomo­
cy Wzajemnej i Współ­
pracy Powojennej po­
między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową.

Układ radziecko-pol- 
ski, zrodzony ze wspól­
nej walki przeciwko hi­
tlerowskiemu faszyzmo­
wi, urzeczywistnił wielo­
wiekowe dążenia naro­
dów naszych krajów do 
szczerej, nierozerwalnej 
przyjaźni. Lata, które 
minęły, od chwili podpi­
sania układu, były la­
tami owocnej współpra­
cy, umocnienia i rozkwi­
tu tej braterskiej przy­
jaźni.

Drodzy Przyjaciele —* 
pozwólcie zapewnić Was, 
że leningradczycy, po­
dobnie jak wszyscy lu­
dzie radzieccy, nie będą 
szczędzić sił, aby i w 
przyszłości umacniać nie­
wzruszoną przyjaźń na­
rodu radzieckiego i pol­
skiego dla dobra pow­
szechnego dzieła socja­
lizmu i komunizmu. Ży­
czymy Wam i wszyst­
kim ludziom pracy wo­
jewództwa gdańskiego 
nowych, wielkich sukce­
sów w budowie socjali­
stycznego społeczeństwa, 
w walce o utrwalenie po­
koju i przyjaźni między 
narodami. Niech umac­
nia się i rozkwita niero­
zerwalna braterska przy­
jaźń radziecko-polska! 
Leningradzki Obwodowv 
i Miejski Komitet KPZR 
I^eningradzka Obwodowa 
i Miejska Rada Delegatów

Ludu Pracującego
• • •

Z okazji rocznicy pod­
pisania polsko-radziec­
kiego układu Komitet 
Wojewódzki i Miejski 
PZPR oraz Prezydium 
Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku ze swej strony 
wysłały depesze z poz­
drowieniami i życze­
niami do Obwodowego 
i Miejskiego Komitetu 
KPZR oraz Obwodowej 
i Miejskiej Rady Dele­
gatów Ludu Pracującego 
w Leningradzie.
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III sesja IV kadencji Sejmu PRL. Na sali pod­
czas obrad: (w I rzędzie) L. Chajn, S. Podedroorny 
(w II rządzie) K. Banacl\, J. Ozga-Michalski, E. 
Krassowska, I. Loga-Sowiński.
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★ Trzy ważne ustawy
★ Dwa nowe medale

Pierwsze wiosenne
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA (PAP) — 21 
bm. Sejm na swym pierw­
szym w sesji wiosennej po 
siedzeniu uchwalił 3 usta­
wy: o rzecznikach patento­
wych; o ochronie powie­
trza atmosferycznego przed 
zanieczyszczeniem i o usta­
nowieniu medalu „Za udział 
w walkach o Berlin” i me­
dalu „Za zasługi dla obron­
ności kraju” oraz rozpatrzy! 
informację ministra gospo­
darki komunalnej o aktua] 
nym stanie i perspektywach 
w zakresie remontów i kon 
serwacji budynków miesz­
kalnych.

Sprawozdanie komisji planu 
gospodarczego, budżetu i finan­
sów o rządowym projekcie u- 
stawy o rzecznikach patento­
wych — przedłożył izbie pos 
Bolesław Bednarek (PZPR).

Z XXXIV KSR

Nad podniesieniem atrakcyjności
portu gdyńskiego
obradowała jego załoga

Działacze SPD
w Berlinie
BERLIN (PAP) Grupa za- 

chodnioniemieckich działa­
czy SPD z północnej Nadre 
nii-Westfalii, Hesji, Bawa­
rii i innych krain federal­
nych przybyła we środę z 
wizytą informacyjną do 
Berlina demokratycznego.

PARYŻ (PAP). Francja zo­
stała ogarnięta kolejnym straj­
kiem. Tym razem do akcji 
strajkowej przystąpili koleja­
rze francuscy, co spowodowało 
sparaliżowanie ruchu kolejowe­
go w całym kraju.

>Pi a &

Haki
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 22 * bm.

Zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami. Temperatura od 0 
do 7 stopni w ciągu dnia. Wia­
try z kierunków północnych 

J słabe do umiarkowanych.

Wśród czołowych przed­
siębiorstw gospodarki mor­
skiej, w których obecne kon 
ferencje samorządu robotni­
czego podejmują jako głów 
ny problem, aktywizację 

znajdują się por­
ty. mające wpływ zarówno 
na wzrost opłacalności eks­
portu, poprawę bilansu han­
dlowego kraju, jak i na po­
lepszenie warunków dla 
rozwoju naszego handlu za 
granicznego.

Na wczorajszej XXXIV 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego w porcie Gdynia 
omawiano, przygotowany 
przy współudziale załogi 
program działania, zmierza-

Sezon furyslyl.i 
morskiej — 
rozpoczęły!
Zawinięcie do gdyńskiego 

portu statku bandery NRD 
„Fritz Heckert” zapoczątko­
wało we czwartek tegorocz­
ny sezon zagranicznej tu­
rystyki morskiej na Wy­
brzeżu Gdańskim. Statek 
przywiózł ponad 300 nie­
mieckich turystów - związ­
kowców, którzy spędzą w 
Polsce 2 dni oraz zwiedzą 
trójmiasto i inne miejsco­
wości.

Następnym statkiem z tu­
rystami będzie angielska 
„pływająca szkoła” m/s 
..Gunera”,

jący do aktywizacji handlu 
zagranicznego i zwiększenia 
efektywności dewizowej o- 
raz zakresu usług tego por­
tu.

— Podniesienie atrakcyj­
ności naszego nortu, jest 
Równym kierunkiem na­
szej działalności — stwier­
dził dyrektor ekonomiczny 
Cz. Kleban. — Oznacza to 
polepszenie iakości usług 
szvbsza obsługę statków i 
lepsza ODieke nad przełado­
wywanym towarem. >
9 Dokończenie na str. 2

W głosowaniu izba przy­
jęła projekt ustawy o rzecz 
nikaeh patentowych.

Projekt ustawy o ochro­
nie powietrza atmosferycz­
nego przed zanieczyszcze­
niem zreferował w imieniu 
komisji przemysłu ciężkie­
go, chemicznego i górni­
ctwa oraz komisji zdrowia i 
kultury fizycznej — pos. Ka 
zimierz Kopecki (bezp.). 
Mówca podkreślił, że po 
„prawie wodnym” będzie to 
kolejna ustawa, która ma 
chronić człowieka przed skut 
kami zanieczyszczeń prze­
mysłowych.

Poselski projekt ustawy 
o ustanowieniu medalu „Za 
udział w walkach o Ber­
lin” i medalu „ Za zasługi 
dla obronności kraju” przed 
łożył w imieniu komisji 
obrony narodowej pos. Sta­
nisław Kociołek (PZPR). 
Projekt przewiduje nadanie 
po raz pierwszy w br. me­
dalu „Za udział w walkach
0 Berlin” — w związku z 
ostatnim rokiem obchodów 
Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, z okazji XXI roczni 
cy zwycięstwa nad hitlerow 
skimi Niemcami.

Medal „Za zasługi dla ob­
ronności kraju” nadawany 
będzie osobom, instytucjom
1 jednostkom wojskowym 
za zasługi w aktywnym po 
dejmowaniu j rozwijaniu 
idei ludowej obronności. Po 
sei Kociołek podkreślił, że 
ustanowienie obu medali 
podkreśli dobitnie związek 
tradycji walki o niepodle­
gły byt narodu, z naczel­
nym postulatem utrwalenia 
i obrony zdobyczy narodu 
osiągniętych w powojen­
nych dziejach socjalistyczne 
go budownictwa.

Wielkie manifestacje
w Oświęcimiu i Stutthofie
WARSZAWA (PAP). W 

najbliższa niedzielę — 24 
bm. w związku z „Miesią­
cem Pamięci” i Tygodniem 
Międzynarodowej Solidar­
ności Bojowników Ruchu 
Oporu odbędą się na tere­
nie dwóch hitlerowskich 
obozów zagłady — w Oświę 
cimiu i Stutthofie wielkie 
manifestacje ludności.

W manifestach na terenie 
Oświęcimia weźmie udział 
sekretarz generalny Między 
narodowej Federacji Ruchu 
Oporu (FIR) — Maurizio 
Milano.

Pod hasłem „Pamiętamy 
nie przebaczamy”, odbę­

dzie się w; niedzielę wielka

manifestacja i wiec na te­
renie b. obozu w Stutthofie 
(woj. gdańskie). W manife­
stacji tej przewiduje się u- 
dział delegacji b. więźniów 
tego obozu z Danii, NRD, 
Szwecji i ZSRR. w czasie 
uroczystości odbędzie się 
apel poległych oraz położo­
ny zostanie kamień węgiel­
ny pod pomnik ku czci 85 
tys. ofiar, zamordowanych 
tu przez hitlerowców.

WARSZAWA (PAP). W naj­
bliższych dniach składy opa- 
)owe gminnych spółdzielni roz­
poczną dodatkowa sprzedaż wę 
gla dla ludności wiejskiej poza 
obowiązującymi normami.-
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Poważne zadania 
gdańskiej „remontówki“

W I kwartale br. załoga 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej obsłużyła 150 statków, 
wykonując m. in. 8 remon­
tów kapitalnych, 22 remon 
ty średnie, a ponadto re­
monty międzyrejsowe i 
awaryjne oraz konserwacyj­
ne na doku.

Spora część z tego przy 
pada na usługi remontowe 
na statkach zagranicznych. 
M. łn. dokonano remontu 
dużego zbiornikowca NRD 
„Cable” o pojemności 10.320 
BRT. Inną, również wielką

„Listopad 1966“
Apel ZMS
Stoczni Gdańskiej

W listopadzie bieżącego roku 
minie piąta rocznica objęcia 
prztez młodzież ZMS-owslcą 
Stoczni Gdańskiej patronatu 
nad budową drewnowców typu 
B-45. Dla uczczenia tej roczni­
cy oraz dla uczczenia zbliżają­
cego się święta 1 Maja, Zarząd 
Zakładowy ZMS w Stoczni 
Gdańskiej wystosował apel do 
młodzieży stoczniowej pod ha­
słem „LISTOPAD 1966”.

W apelu tym Zarząd Zakła­
dowy ZMS wzywa młodzież 
stoczniową do podejmowania 
dalszych zobowiązań, które przy 
spieszą oddanie do eksploatacji 
wszystkich drewnowców typu 
B-45 i trawlerów-przetwórni ty 
pu B-26, objętych planem bie­
żącego roku. Jednostki te, jak 
wiadomo, budowane są pod 
patronatem ZMS.

Kierownictwo stoczniowej or­
ganizacji ZMS wzywa równo­
cześnie młodzież stoczniową do 
uczczenia tegorocznego „Dnia 
Stoczniowca” przekazaniem ar­
matorowi jeszcze w pierwszym 
półroczu, a wiec przed plano­
wanym terminem, 47 z serii 
drewnowca B-45. (a)

Kuter „Gdy 23“
ściągnięty z mielizny
Mimo korzystnej dla ry­

baków pogody, jeden z 
gdyńskich kutrów „Gdy 23” 
uległ przedwczoraj wypad­
kowi.

Oto na łowisku nieopodal 
Helu, na wysokości Góry 
Szwedów, jednostka ta we­
szła na mieliznę.

Ponieważ w pobliżu za­
grożonego kutra znajdowa­
ły się inne jednostki ry­
backie, na pomoc „Gdy 23” 
natychmiast pospieszyły za­
łogi kutrów „Jas 83” i „Jas 
93”, ściągając go z mieliz­
ny. Następnie „Jas 83” prze 
holował niefortunną jednost 
kę do portu helskiego, gdzie 
stwierdzono, że kadłub ku­
tra „Gdy 23” przecieka.

(sta)

Jednostką był „Switzerland” 
bandery panamskiej (9.660 
BRT) przechodzący w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej 
remont kapitalny w dość du­
żym zakresie. Razem prowa­
dzono na 33 statkach obcych 
bander.

Z polskich jednostek wy­
mienić trzeba „Batorego”, 
poddanego remontowi rocz­
nemu i przebywającego w 
gdańskiej „remontówce” oko­
ło 4 tygodni, a więc okres 
dość krótki w porównaniu do 
ilości przeprowadzonych ro­
bót.
O poważnych zadaniach 

załogi tej stoczni w bie­
żącym kwartale świadczy 
szczególnie duża liczba re­
montów kapitalnych — 32 
i remontów średnich — 21, 
oprócz robót dokowo-kon- 
serwacyjnych, międzyrejso- 
wych i awaryjnych.

Z obcych statków przecho­
dzących obecnie remont przy 
nabrzeżach gdańskich znaj­
dują się już: „Kierówka”,
„Vilnius” i „Mołodeczno” — 
trawlery rybackie bandery 
radzieckiej, ponadto fiński 
statek „Eira” (4.062 BRT) i 
„Johanna”, jednostka szwedz­
ka.
Ośrodek dokowy GSR 

kontynuuje budowę doku 
3,5 tys. ton, podnośnika o 
wielkości 1.700 ton i pon­
tonu również 1.700 tonowe­
go. (sta)

Reorganizacja
wyższych studiów
rybackich

Wyższe studia rybackie 
zostały ostatnio przeorgapi 
zowane. Stopniowo likwidu 
je się wydział rybacki Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Ol­
sztynie, natomiast na wy­
dziale zootechnicznym tej 
uczelni powstają dwa od­
działy: rybołówstwa śródlą­
dowego (jeziorowego, sta­
wowego i rzecznego) i we­
terynaryjny. W Wyższej 
Szkole Rolniczej w Szczeci­
nie uruchamia się nowy wy­
dział rybołówstwa morskie­
go. Studia na wydziale ry­
bactwa morskiego są dwu- 
typowe: 4-letnie inżynier­
skie i 5-letnie magisterskie. 
Na studiach tych przewi­
dziane są dwie specjalno­
ści: eksploatacja połowów
morskich i technologia prze­
twórstwa.

Kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie na kierunek ry­
bactwa w obu WSR składa­
ją egzamin wstępny — pi­
semny z matematyki i bio­
logii, oraz ustny z matema­
tyki.

Nad podniesieniem atrakcyjności
portu gdyńskiego
obradowała jego załoga
• Dokończenie ze str. 1

Port dąży zatem do posia 
dania potencjału technicz­
nego i ludzkiego, odpowia 
dającego potrzebom handlu 
zagranicznego. Równocześ­
nie — do zapewnienia jak 
najwyższej gotowości tego 
potencjału, przy świadczeniu 
usług. A ta kwestia zależy 

■głównie od samych gospo- 
} darzy. W związku z tym, 
j na konferencji poświęcono 
jdużo miejsca popraw'e go­
towości technicznej, urzą­
dzeń przeładunkowych, sprzę 
tu zmechanizowanego i ta­
boru pływającego, postana­
wiając znacznie podnieść 
dotychczasowy procent ich 
wykorzystania. Poważny 
nacisk położono też na 
wprowadzenie nowych me-

Ładunek
tureckiego tytoniu

Liniowiec PLO m/s „Gdańsk” 
przywiózł ostatnio do kraju ca- 
łostatkowy ładunek tytoniu z 
tureckiego portu Samsun. Wła­
ściwe przetransportowanie ty­
toniu było uzależnione od do­
kładnego wymycia ładowni po 
ładunku sody, którą statek u- 
przednio wyładował w Istam­
bule. Zadanie to zostało przy­
kładnie, bo szybko i sprawnie 
wykonane przez załogę pokła­
dową i hotelową podczas krót­
kiego przejścia statku z Istam­
bułu do Samsun. Dzięki temu 
tytoń, tak delikatny i wrażli­
wy na warunki przewozu, zo­
stał dostarczony w dobrym sta­
nie do kraju, a załoga statku 
zyskała pełne uznanie.

Delegacje zagraniczne
w Stoczni Gdańskiej

W ostatnich tvgodniach w 
Stoczni Gdańskiej bawiło kilka 
delegacji zagranicznych. M. in. 
18 kwietnia po południu przeby 
wała delegacja Zarządu Gł. 
Zw. Zawodowego Metalowców 
Finlandii.

Dwa dni wcześniej kierowni­
ctwo st>oczni gościło 3-osobową 
norweską delegację gospodar­
czą, której celem było nawią­
zanie kontaktów handlowych. 
Gościom norweskim towarzy­
szyli przedstawiciele Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego i 
„Centromoru”.

Dyrektor Stoczni Gdańskiej 
inż. Jerzy Piasecki otrzymał w 
tych dniach list od przewodni­
czącej delegacji specjalistów 
brytyjskiego przemysłu okręto­
wego p. G. C. Eddie, która prze 
bywała w Stoczni Gdańskiej na 
początku kwietnia. Dziękując 
za przyjęcie p. Eddie podkreś­
la, że to co członkowie dele­
gacji zobaczyli w Gdańsku zro 
bilo na nich- duże wrażenie i 
dlatego też proponuje utrzyma­
nie w przyszłości wzajemnych 
kontaktów technicznych. (a)

tod przeładunkowych. Do­
tychczasowe eksperymenty 
winny stać się codzienną, 
stale stosowana metodą 
pracy zespołów roboczych.

Program portowców gdyń­
skich zakłada znaczny 
wzrost wskaźnika szybkości 
przeładunku brutto 1000 ton 
towarów. Przekroczenie o 2,2 
proc. wskaźnika ustalonego 
na rok bieżący, zmusza do 
mobilizacji całą załogę por­
tu, a także do zwiększenia 
wysiłków pozostałych kon­
trahentów.

M. in. celem zwiększenia e- 
fektywności usług dewizowych, 
portowcy postanowili ustalić za 
sady współpracy z armatorami i 
stoczniami remontowymi, zmie­
rzając do skrócenia postoju 
statków w porcie. Natomiast 
rozszerzenie zakresu usług de­
wizowych widzi się m. in. w 
możliwości wprowadzenia pi­
lotażu morskiego z portów pol­
skich do Kilonii, w zwiększaniu 
usług holowniczych na rzecz 
obcych statków, aktywizacji do­
datkowych usług manipulacyj­
nych wykonywanych za grani­
ca itd.

Mówiąc o środkach za­
bezpieczających wykonanie 
przyjętego programu, dys­
kutanci wskazywali m. in. 
na możliwości poprawy or­
ganizacji pracy. Krytycznie 
ustosunkowano się do wy­
stępowania wysokiej płyn­
ności kadr tak robotników 
fizycznych jak i pracowni­
ków umysłowych. Wady ist 
niejącego regulaminu pre­
miowania, a także braki w 
zakresie obowiązujących za 
sad współzawodnictwa pra­
cy — to część dalszych 
spraw jakie podejmowano 
na konferencji, omawiając 
drogi poprawy pracy portu, 
którego działalność w całoś­
ci związana jest z zadania­
mi eksportowymi naszej go­
spodarki. (sta)

Awaria 
silnika „Krynicy“

Podczas rejsu do portów 
środkowoamerykańskich li­
niowiec PLO m's „Krvnica” 
doznał awarii silnika głów­
nego. Uszkodzenie nie było 
wielkie, ale wymagało na­
prawy w porcie. W związ­
ku z tym liniowiec zawinął 
do portu Praia de Victoria 
na Azorach. Po 20 godzinach 
pracy załoga maszynowa u- 
suneła awarie i liniowiec 
natychmiast opuścił ten ma­
ły port kontynuując podróż 
do portu Vtra Cruz w Mek­
syku.
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Wojewódzki Komitet Organizacyjny Spartakiad
podsumował wyniki współzawodnictwa za 1965 rok

Niezbyt wesołe (specjalnie w I 
dziedzinie masowości) przedsta­
wiają się wyniki uzyskane 
przez województwo gdańskie i 
we współzawodnictwie sparta­
kiadowym za 1965 rok. W cza­
sie wczorajszego podsumowania 
dokonanego przez Wojewódzki 
Komitet Organizacyjny Sparta­
kiad usłyszeliśmy, że w porów­
naniu z ubiegłymi latami więk­
szość powiatów zanotowała po­
ważne cofnięcie się w osiąg­
nięciach w umasowieniu spor­
tu.

W ogólnowojewódzkim współ­
zawodnictwie, obejmującym łą­
cznie wyniki w masowości, 
sporcie i organizacyjne na 
pierwszym miejscu znalazł się 
Gdańsk z 205 pkt. (jednak bea 
punktów za organizację), wy­
przedzając kolejno powiaty: 
Starogard — 190 pkt., Lębork - - 
186 pkt., Pruszcz Gd. — 153
pkt., Elbląg — 144 pkt., Kwi­
dzyn — 140 pkt. i Sztum 139 
pkt. Jak widać jedynie Pruszcz 
wykazał poważny awans, nieźle 
też wypadł Sztum. Słabiutko 
wypadła Gdynia, która zajęła 
11 miejsce z 139 pkt. (podobnie 
jak Gdańsk zupełnie bez punk­
tów za organizację).

Nie znamy jeszcze wyników 
ogólnopolskiego współzawodni­
ctwa w dziedzinie masowości, 
ale sądząc po podsumowaniu 
wojewódzkim należy oczekiwać, 
że zajmiemy nie bliższe jak 
miejsce na początku drugiej 
dziesiątki. Sytuacja ta powinna 
być sygnałem dla powiatowych 
i miejskich komitetów sparta­
kiadowych, które winny zmobi- 
lizować wszystkie swe siły dla

Perypetie z terminem zakoń­
czenia bokserskich mistrzostw 
okręgu zakończyły się kolejną 
zmianą decyzji: ostatecznie fi­
nały odbędą się jednak dziś, tj. 
w piątek. Początek o godz. 19 
v/ hali sportowej Stoczni Gdań­
skiej.

W dzisiejszych finałach 
oprócz wagi półciężkiej, w 
której nie było żadnych elimi­
nacji i od razu w finale wal­
czą Fabich (GKS) z Juch­
niewiczem (Nogat) zobaczymy 
następujących pięściarzy (w 
nawiasach podajemy z kim wy­
grali oni w czwartkowych pół­
finałach) :

W muszej Skrzypczak z GKS 
(po zwycięstwie nad Kirsch- 
h of fern ze Startu Elbl.) oraz 
T. Grajewski z GKS (który po­
konał Wojciechowskiego z Wi­
sły Tczew), w koguciej Andru­
szkiewicz z Polonii (wygrał a 
Kode z MZKS Gdynia) i H. 
Grajewski z GKS (wygrał a 
Kaehlingiem z Polonii), w piór­
kowej Bendig z Polonii (zwy­
ciężył Hirscha z Gryfa Wejhe­
rowo) oraz Gumowski z Polonii 
(pokonał Maguszewskiego z Ge- 
danii), w lekkiej Kiedrowski 
z Polonii (po zwycięstwie nad

I
 poprawienia w hr. wyników 
współzawodnictwa.

Jeśli natomiast chodzi o ogólno­
polskie współzawodnictwo sporto 
we obejmujące m. in. takie dane 
jak liczby zespołów lub klas 
zawodniczych, drużyny ligowe, 
kółka olimpijskie, przeszkolo­
nych instruktorów i sędziów, 
to w niektórych dyscyplinach 
zajmujemy niezłe miejsca, w 
innych natomiast o wiele po­
niżej wymaganego i możliwego 
do osiągnięcia poziomu. W gim 
nastyce np. nasze województwo 
sklasyfikowano na 10 miejscu, 
w lekkoatletyce na 3, w pływa­
niu na pierwszym (J), w bok-

Juniorzy Spójni
zdobyli Puchar
Wyzwolenia

W sali sportowej Spójni od­
był się turniej koszykówki ju­
niorów, organizowany przez 
GOZKosz i Spójnię z okazji 
XXI rocznicy wyzwolenia Gdań 
ska i Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

Pierwsze miejsce w turnieju 
zajęli juniorzy Spójni, którzy 
wygrali z GKS Wybrzeże 65:54, 
z AZS Gdańsk 66:59 oraz ze 
Startem Gdynia 65:59. Poza tym 
AZS wygrał ze Startem 77:47, 
GKS Wybrzeże pokonało Start 
52:43, wreszcie AZS pokonał 
GKS Wybrzeże 58:49. Drugie 
miejsce w turnieju zajął zespól 
AZS Gdańsk, trzecie GKS 
Wybrzeże, a czwarte Start 
Gdynia. (st)

Szymczakiem z Nogatu) i Ku­
lesza z GKS (który po ciężkiej 
przeprawie wygrał z Lipką a 
Wisły), w lekkopółśredniej av 
finale znalazł się Kosko z Po­
lonii (wygrał bez walki z Bro- 
nisiem), natomiast drugi półfi­
nał zakończył się bez wyniku 
gdyż wobec kontuzji Okroją 
(Polonia) już wir. walki a 
Bartosiewiczem (GKS) uznana 
ona została za nieo’bytą i Ko­
sko zdobędzie tytuł bez walki; 
w półśredniej Ebertowski z Ge- 
danii (po wygraniu z Bogac­
kim z Nogatu) i Szymkowiak 
z Polonii (wygrał z Wolskim a 
Gedanii), lekkośredniej Jano- 
Avicz z Polonii (wygrał niespo­
dziewanie 4:1 z Knutem z GKS) 
oraz Adamczyk ze Startu El­
bląg (po pokonaniu Domarusa 
z Gryfu), w średniej Kankow- 
ski z Polonii (zwyciężył Gliniec­
kiego z Wisły) i Główczewski 
(niestow.), który wygrał bez 
walki wobec kontuzji Dampen 
(GKS), w ciężkiej Gugniewica 
z Polonii (wygrał w 2 r. przez 
poddanie Dobiesa z Nogatu) i 
Michiej z GKS (pokonał w 3 
r. przez dyskwalifikację Lan­
dowskiego z Wisły).

(st)

sie na 7 (dopiero), w kolarz 
stAvie szosowym na 4, w pod* 
noszeniu ciężarów na 6, w za* 
pasach w stylu klasycznym ua 
i (av stylu Avolnym aż na 18), 
w kajakach na 4, w łuczni- 
ctwie na 3, w szermierce na 
1J, w wioślarstwie na 2, w że­
glarstwie na 7 (i to za ośrod­
kami, którym daleko do na- 
szycn możliAvości), w piłce noż­
nej na 12, av koszykówce męs­
kiej na 10 i żeńskiej na 8, av 
siatkówce męskiej na 13 oraz 
żeńskiej na 5, wreszcie w pił­
ce ręcznej męskiej na 4 oraz 
żeńskiej na 9 miejscu.

RÓAAmież i we współzawod­
nictwie sportoAvym poszczegól­
ne związki muszą zdwoić swe 
Avysilki. Dotyczy to specjalnie ta­
kich dyscyplin jak gimnastyka, 
boks, zapasy (specjalnie w sty­
lu Avolnym), piłka nożna oraz 
w strzelectwie (które stworzyło 
dopiero okręg i za ubiegły rok 
uie było sklasyfikowane).

(st)
-----®-----

Od dziś w Elblągu
mistrzostwa Polski
funiorów

w podnoszeniu ciężarów
Dziś w sali sportowej w Parku 

Modrzewie w Elblągu rozpo­
czynają się mistrzostwa Polski 
juniorów w podnoszeniu cięża­
rów. Dziś o godz. 15.30 odbę­
dzie się uroczyste otwarcie mi­
strzostw, po czym walczyć bę­
dą przedstawiciele wag kogu­
ciej i piörkoAvej. W sobotę cd 
godz. 10 do 18 na podium zoba­
czymy przedstawicieli wag 
letkiej, średniej i półciężkiej, 
wreszcie w niedzielę od godz. 
10 do 15 wag lekkociężkiej ł 
ciężkiej. (st)

—•—

Pik Z. Olędzki
prezesem G0ZPN

Wczoraj na nadzwyczajnym 
zebraniu zarządu Okręgu Gdań­
skiego Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej, dotychczasowy pre­
zes GOZPN kmdr Roman MU­
CHA złożył rezygnacje w ztviąz- 
ku z przeniesieniem służbowym 
na Śląsk do (Gliwic). Uczestni­
cy zebrania Avręczając dotych­
czasowemu prezesowi wiązanką 
kwiatów oraz upominek, podzię­
kowali mu za wieloletnie tru­
dy poniesione nad rozwojem 
piłki nożnej na Wybrzeżu.

Na miejsce ustępującego, pre­
zesa, zarząd Avybral dotychcza­
sowego I-wiceprezesa pik Zyg­
munta OLĘDZKIEGO. Wicepre­
zesem organizacyjnym nato­
miast został dokoptowany do 
składu zarządu znany ze swej 
działalności av okręgu sprzed 
kilku laty płk EdAvard WIS­
NIEWSKI.

(sty

Jednak dziś finały 
bokserskich mistrzostw okręgu

NIERUCHOMOŚCI

BUDOWĘ domu jednoro­
dzinnego sprzedam. Wej­
herowo, _ul. 12 Marca 160. 
MIESZKANIE 1 lub 2 po­
kojowe z kuchnia, wyłą­
czone, trasa Gdynia — 
Sopot kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
„S-7410”.

MOTORYZACYJNE

Samochód osobowy — 
„Ifa” zarejestrowany. w 
dobrym stanie, komplet­
ny, zapasowy silnik oka­
zyjnie sprzedam. — Cena 
15.000 zł. Ła^odziński. Mło 
teczno. powiat Braniewo.

„LUBLIN” w dobrym sta 
nie kupię. Oferty: Hie­
ronim Warczyeława, Słup­
ca. tel. 58, woj. poznań­
skie.____________________ P-391
„ZETOR A-25” sprzedam. 
Edward Piernicki. Nowa 
Cerkiew, now, tczewski,
MOTOCYKL AWO 425 — 
250 ccm. stan dobry. 
30.000 km. 10.000 zł sprze­
dam. Gd.-Oliwa, Piastow­
ska 108 kl. A m. 12. godz. 
17 — 19. G-16043

SPRZEDAŻ
akordeon — ..Welt­
meister” 120 basowy sprze 
dam. Gdynia, Czcrw,'"""’eh 
Kosynierów 110 m. 32.

442 GRA G G L

»JANTAR«
Liczne wygrane 

pieniężne
Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 
25.000 zł

Dodatkowe nagrody! 
lodówka „Śnieżka” 
radio „Turandot” 
pralka SHL 
maszynka do golenia 

„Komet”
Losowanie odbędzie sie 

w niedziele, dnia 24 
kwietnia 1966 r. o godz. 
10 — w lokalu GGL 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

______________________ 1875-K

GARAŻ drewniany. roz­
bierany sprzedam. Tele- 
fon 51-15-48.__________ S-7403
STÓŁ, łóżko szerokie, szaf 
kę. piec kąpielowy elek­
tryczny sprzedam. Gdy­
nia. 3 Maja 17-7. II klat- 
ka, godz. 16—20.___________
BOKSERKI młode sprze­
dam. Wiadomość: telefon
21-29-51, wewn. 371._______
MASZYNĘ do pisania — 
„Triumph” biurowa. w 
bardzo’ dobrym stanie 
technicznym sprzedam. — 
Wiadomość: Sopot. Monte
Cassino 11, tel. 51-26-81.

W dniu 20. IV. 1965 r. 
zmarł w wieku 70 lat

inż. MIKOŁAJ
/ ODYNIECKI
długoletni pracownik 

PGR, b. dyrektor SHR 
Łetowice

Pogrzeb odbędzie sie 
w Sopocie dnia 22. IV, 
godz. 16. W Zmarłym 
straciliśmy dobrego ko­
legę i oddanego współ­
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
dyrekcja ZNOS 
Stare Obłuże

______________________G-16494

Sąsiadom, znajomym za okazaną nam serdeczną 
pomoc i współczucie oraz za oddanie ostatniej po­
sługi Zmarłemu mężowi i ojcu

i. t p.
ANTONIEMU ADAMCZAKOWI 

serdeczne podziękowanie składa 

S-7521 żona * dziećmi

W dniu 20 kwietnia 1966 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 71 nasz 
najukochańszy ojciec, dziadek i teść

ś. t P.
dr PIOTR SZYDŁOWSKI 

adwokat
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
córki, nieobecny syn, zięć i wnuczka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. IV. 1966 r. o 
godz. 14 na cmentarzu w Sopocie. 16458-G

t P.

Henryk Rosiek
opatrzony świętymi Sakramentami zmarł dnia 25 
marca 1966 r. w Sopocie przeżywszy lat 71. Spo­

czął w grobie rodzinnym w Krakowie.

Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odprawiona 
w kościele „Gwiazda Morza” w Sopocie dnia 25 
kwietnia br. o godz. 6.30.

Zawiadamiają o tym niepocieszeni

żona, córka i rodzinaS-7567

CEGŁĘ i żelazne, białe 
łóżko sprzedam. — Oliwa. 
Małkowskiego 8-4.

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, komfort — Gdy­
nia. na 2 oddzielne miesz­
kania pokój z kuchnią i 
dwa z kuchnią, komfort — 
Gdynia. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-7417”.

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Sońot, ul. Żeromskie 
go 16,_____________ G-16012
POMOC domową przyjmę. 
Gdynia, ul. 22 Linca 33 
m. 11._________________ S-7401
DWÓCH uczniów zatrud­
nię. — „Auto-Sopot”, 20 
Października 670, S-7416
GOSPOSIĘ samodzielną do 
prowadzenia domu przyj­
mę. Warunki bardzo do- 
bre. Tel. 21-53-56, S-7419
UCZEŃ w kamieniarstwie 
nagrobkowym potrzebny. 
Zakład Rzeźb. - Artystycz 
ny. Franciszek Greinke. 
Kościerzyna. Mała Dwor-
cowa 10._______________ P-384
STARSZEJ gospodyni na 
wieś poszukuje. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..PG-394”.

NAUKA
KURSY zaoczne monte­
rów małych urządzeń 
chłodniczych organizuie 
Oddział Stołeczny TKWP 
— Warszawa. Konopacka 
21. teł. 19-33-57. K-1697
CHCESZ uzyskać tytuł 
robotnika wykwalifikowa­
nego, czeladnika lub mi­
strza w zaAvodzie śi”~ar- 
skim i elektrycznym — 
zgłoś sie dnia 25. IV. o 
godz. 17 na otwarcie kur 
sów przygotowui;m""h do 
egzaminu. W innych za­
wodach przyjdziemy za­
pisy. Zgłoszenia przyjmu­
je Zakład Doskonalenia 
Zawodowego, Wrzeszcz. Mi 
szewskiego 12. tel. 41-03-62

LEKARSKIE

BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokardio 
graficzne 17 — 19 (oprócz 
sobót). Gdynia. święto­
jańska 122. 8-6986

Dr WOŁODŻKO przepro­
wadził sie do Gdańska — 
Długa Grobla 6. róg El­
bląskiej — wznowił przy­
jęcia, skórne - wenerycz­
ne, od godz. 18. G-16058

Dr DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25-27. 
tel. 31-63-88. G-16416

R Ó l N E

GARAŻ do wynalecia. — 
Tel. 2-93-62. S-7412

KOMUNIKATY
Hurtownia Artykułów Metalowych — Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 71, 
zawiadamia PT Odbiorców, że od dnia 18 kwietnia 
1966 roku przyjmuje interesantów tylko w ponie­
działki, środy i piątki w godzinach od 9 do 13. 
Zaznacza sie. że magazyny czynne będą codziennie w 
godzinach od 9 do 14. 2193-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz: 30 ślu­
sarzy w specjalnościach remontu obrabiarek i silni­
ków spalinowych oraz hartownika. Wymagane świa­
dectwo robotnika wykwalifikowanego iub świadectwo 
ukończenia zas. szkoły zawodowej oraz kilkuletnia 
praktyka. Zatrudnimy również tłumacza technicznego 
ze znajomością języka rosyjskiego oraz 2 ekonomi­
stów do działu analiz techniczno-ekonom. z wyższym 
wykształ. ekonom, i kilkuletnią praktyka ekonom, w 
przemyśle. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłaszać sie ze skierowaniem z Wydz. zatrud­
nienia MRN w dziale kadr Gdańskiej Stoczni Remon­
towej — Gdańsk ul. Na Ostrowiu. 1448-K

Dyrekcja PTH „Eldom” O/Wojewódzlci w Gdańsku 
zatrudni zaraz: st. inspektora bhp, inspektora kon­
troli wewnętrznej, kierownika sekcji transportu, eko­
nomistę techniki handlu, inspektora kontr, technicz., 
st. księgową, st. inwentaryzatora, magazyniera części 
zamiennych, akwizytora do działu techniki handlu. 
Spłoszenia należy kierować osobiście do sekcji kadr 
PTH „Eldom”. Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 43,

2049-K

Inżyniera drogowego lub budowlanego, głównego me­
chanika, kierownika sekcji transportu i sprzętu, tech­
nika bhp, kierowców z praAvem jazdy III wydanym 
przed 1964 r. i II, operatorów sprzętu budOAvlanego, 
(betoniarka, agregaty), elektryka, spawacza, bruka­
rzy, murarzy, ogrodnikÖAv. zatrudni na dobrych wa­
runkach płacy Miejskie Przedsiębiorstwo Robót O- 
grodniezveh w Gdańsku z siedziba W Oliwie, ul. 
Opacka 12. 2146-K

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Gdansku-Oliwie (dojazd elektrjmznym, 
nrzvstanek Gdansk-Przvmorze) zatrudni: kierownikÓAV 
budów i majstrów budowlanych, wvmagane upraw­
nienia budowlane, oraz murarzy, cieśli, betoniarzy i 
robotnikÓAY niewykwalifikowanych. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Praca w akordzie oraz dla 
pracowników fizycznych dodatki rozłakowe, zapew­
nienie zakwaterowania i wyżywienia Zgłaszać się w 
sekcji kadr przedsiębiorstwa. Gdańsk-Oliwa, ul. Ko- 
>ohr7eska 32 w godzinach od 7 do 15. 2116-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Komaszewo, stacja 
kolejowa i przystanek PKS Wrzeście, pocz. Wicko, 
pow. Lębork, zatrudni zaraz: 10 pracowników sezono­
wych, mężczyzn do pracy polowej. Stołówka na 
miejscu- - 2256-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz: 20 ślu­
sarzy kadłubowych i silnikowych z długoletnią prak­
tyką. Do straży pożarnej: 2 oficerów pożarnictwa, 
4 kierowców. 1 podoficera. 7 strażaków. Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia na mtelscu. Zgłoszenia 
nrzvimule dział kadr Gdańsk. uL Na Ostrowiu,
. _______________ 1994-K
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej W 
Tczewie, ul. Kołłątaja nr 5 zatrudni zaraz: kieroAvni- 
ka technicznego — wykształcenie wyższe techniczne, 
kierownika gazovmi — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie, ekonomistę do spraw zaopatrzenia — wy­
kształcenie średnie. Wa-unki pracy i płacy do uzgod­
nienia na miejscu.  2205-K
PUPiK „Ruch” w Gdyni, uL Śląska 76, tel. 21-06-24, 
zatrudni zaraz: sprzedawców do sklepów ł kiosków w 
Gdyni i Helu na umowie prowizyjnej . 2295-K

PRZETARGI I LICYTACJE
Awaryjna i międzyrejsowa Obsługa Statków „Remko- 
Service” Spółdzielnia Pracy w Gdańsku, ul. Piwna 
22/23 ogłasza przetarg nieograniczony na: *) wykona­
nie 30 szt. ławek^ bosmańskich (stelingów), 2) wyko­
nanie 2 szt. kotłów do podgrzewania masy uszczel­
niającej pokłady statków. Dokumentacja do wglądu, 
znajduje się w dziale technicznym „Remko-Service”, 
tel.: 31-49-58. Termin składania ofert do dnia 5 ma­
ja br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 maja br. o 
godz. 10.^ W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne Sp-nia za­
strzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bądź 
uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania 
przyczyn. ___________________________________ 2326-K-
Państwowa Opera i Filharmonia Bałtycka w Gdańsku, 
al. Zwycięstwa 16, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót: 1) wymianę dręczerów na try­
ska cze oraz zainstalowanie manometrów na scenie i 
w kieszeniach, 2) wykonanie obudowy ścian w for­
mie szaf przytwierdzonych, 3) reperację uziomów od­
gromowych w gmachu. 4) remont maszyn do obróbki 
drewna. 5) malowanie garderób. 6) wykonanie okapu 
w farbiarni. 7) przeróbka w.c. i łazienek na zasce- 
niu. 8) wymiana podłogi w sali prób baletu. Termin 
rozpoczęcia robót od dnia 1. VI. do 15. IX. do uzgod­
nienia. Wykonawca wykonuje roboty z materiału wła­
snego. Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w sekretariacie Opery do dnia 30. IV. 1966 r. 
Komisvjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 maia o 
godz. 12 w wydz. adm-gosp. Ślepe kosztorysy oraz bliż­
sze informacje można uzyskać codziennie od godz. 10 
do 14 w wydz. adm.-gosp. Do przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy dowolny wybór oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. 2321-K

Ośrodek Remontowo-Budowlanv Lasów Państwowych, 
Gdańsk, ul. Rogaczewskiego 9/19, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż samochodu osobowego mar­
ki „W-wa M-20”, nr silnika 20-066096, nr podwozia 
24014, zgodnie z zarządzeniem ministra komunikacji Z 
dn. 1. VIII. i960 r. M. P. nr 66, poz. 315, oraz zarzą­
dzeniem państw, komisji cen nr 196/81 i Mon. Pol. nr 
33, poz. 175 z 1961 r. Cena wywolaAVeza 24 tysiące 
zł. Przetarg odbędzie sie w dniu 10 maja 1966 r. o 
godz. 11 w biurze Ośrodka Remontowo-Budowlanego 
Lasów Państwowych, Gdańsk. Przystępującego do 
przetargu obowiązuje wpłacenie wadium najpóźniej 
w przeddzień przetargu w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej w kasie Ośrodka Rem.-Bud. LP. Po­
jazd można oglądać codziennie prócz niedziel w godz. 
od *-i3 w bazie transportu. Oliwa, ul, Kwietną 13
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W ©6 rocznicę urodzin

Włod
URODZIŁ się 22 kwietnia 

1870 roku w Symbirsku 
^ad Wołgą, który ną jego 

fześć nazwano obecnie Ul- 
fanowskiem. Już w gimna­
zjum związał sie ze stu­
denckimi kołami rewolu­
cyjnymi — najpierw w Ka­
laniu, a następnie w Sa­
marze. Działalność tę prze­

rywa aresztowanie i zesła­
nie na Syberie.

Kapitalizm XlX-wieczny 
wkracza w tym czasie w 
stadium imperializmu, pow­
stają wielkie monopole, 
tworzy się kapitał finanso­
wy i dojrzewa nowy po­
dział świata między naj sil- 

<■ niejsze państwa. Towarzy­
szy temu straszliwy wy­
zysk ma,s chłopskich i ro­
botniczych oraz ucisk na­
rodowościowy. Zjawiska te 
są szczególnie drastyczne w 
carskiej Rosji, w której roa 
wija się i potężnieje ruch 
rewolucyjny.

lerz Lenin
partię bolszewików obalają Iw Polsce, proklamowali naj

Genialny myśliciel rozwi­
jający twórcze nauki Mark­
sa i Engelsa zdaje sobie 
sprawę z tego, że walka sił 
rewolucyjnych, sił postępo­
wych przynieść może zwy­
cięstwo tylko wówczas, je­
śli na czele żywiołowego ru­
chu stanie zdyscyplinowana 
awangardą, partia uzbrojo­
na w teorię marksistowską, 
która potrafi skupić masy 
pod swoim sztandarem, 
wielki teoretyk staje sie 
wielkim rewolucyjnym prak 
tykiem: organizuje tę siłę i 
staje na jej czele. W roku 

- 1903, na Drugim Zjeździe 
Socjaldemokratycznej Par 
tli Robotniczej Rosji pow­
staje pierwsza marksistow­
ska partia oparta na zało­
żeniach ideologicznych Le 
nina. W dwa lata później 
wybucha pierwsza rewolu­
cja rosyjska (1905). Lenin 
wraca do Petersburga i 
obejmuje kierownictwo po­
wstania. Wewnątrz ruchu 
robotniczego toczy się wal­
ka dwóch kierunków: re­
wolucyjnego i oportunistyca 
nego. Lenin pisze prace bę­
dące drogowskazami strate­
gii i taktyki rewolucyjnej — 
kładzie podwaliny pod dyk­
taturę proletariatu, pod so­
jusz z biedotą chłopską, 
rozwija zagadnienia przera­
stania rewolucji burżuazyj- 
no-demokratycznej w socja­
listyczną...

W grudniu 1907 po klę­
sce pierwszej rewolucji ro­
syjskiej zmuszony jest po­
nownie opuścić kraj. Jego 
walka z siłami oportuni- 
stycznymi przynosi sukcesy 
i gdy w Rosji narasta nowa 
rewolucyjna fala (1912 — 
1914) — Lenin przybywa do 
Polski, do Krakowa i Po­
ronina, aby być bliżej Ro­
sji i ruchu, którym kieru­
je. Tu przyjeżdżają do nie­
go na narady działacze re­
wolucyjni. Policja tropi go, 
zostaje aresztowany po wy­
buchu wojny światowej i 
po zwolnieniu wyjeżdża do 
Szwajcarii — ale i tam 
działalności nie przerywa. 
W 1916 roku wydaje swoją 
klasyczną pracę „Imperia­
lizm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu”, w któ­
rej uzasadnia swoją tezę: 
łańcuch światowego impe­
rializmu można przerwać 
w najsłabszym ogniwie, a 
rewolucja socjalistyczna mo­
że zwyciężyć w jednym lub 
paru krajach.

W rok później wraca do 
Rosji i obejmuje bez­

pośrednie kierownictwo re­
wolucyjnego ruchu. Pod je­
go wodzą masy ludu rosyj- 
ikiego prowadzona przea

carski despotyzm, rozpoczy­
nając nową erę nie tylko w 
Rosji, ale i na całym świę­
cie: Rewolucja Październi­
kowa jest ukoronowaniem 
leninowskiej myśli i prole­
tariackiego czynu.

Rozpoczyna sie nowy o- 
kres umacniania władzy ra­
dzieckiej. Po rozgromieniu 
kontrrewolucji i wrogiei in­
terwencji masy pracujące 
przystępują do budowy pod 
staw socjalistycznego ustro­
ju i socjalistycznego mocar­
stwa. Na czele pierwszego 
rządu radzieckiego staje 
wódz rewolucji — myśliciel 
i działacz — jedna z naj­
genialniejszych postaci epo­
ki — Lenin.

Jego niezmordowana pra­
ca na stanowisku kierowni­
ka partii i szefa rządu ol­
brzymiego mocarstwa so­
cjalistycznego w najtrud­
niejszym okresie, jego dzia­
łalność jako przywódcy 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego, wyczerpują je­
go siły: umiera 21 stycznia 
1924 roku.

„Wszystko co w proleta­
riacie jest wielkie i boha­
terskie — nieustraszony u- 
mysł, żelazna, nieugięta 
stanowcza wola, święta nie­
nawiść, nienawiść śmiertel­
na do niewoli i ucisku, re­
wolucyjny zapał, który ru­
szą góry z posad, bezgra­
niczna wiara w twórcze si­
ły mas, niezwykły geniusz 
organizacyjny — wszystko 
to znalazło wspaniałe ucie­
leśnienie w Leninie, które­
go imię stało sie symbolem 
nowego świata od zachodu 
do wschodu, od południa do 
północy” — głosił Komitet 
Centralny Partii, powiada­
miając masy rosyjskie i pro 
letariat świata o śmierci 
Iljicza Lenina.

większej wagi zasadę łącz­
ności robotnika polskiego 
i rosyjskiego w ich walce 
klasowej”.

Jego wskazania i myśli po 
dzień dzisiejszy stanowią 
skarbnicę rewolucyjnej wie­
dzy, a historia potwierdziła 
i potwierdza genialna jas­
ność jego przewidywań i 
analizy. Powstanie potęż­
nego mocarstwa socjalistycz 
nego zrodzonego w ogniu 
rewolucji — Zw. Radziec­
kiego i umocnienie się sy­
stemu socjalistycznego na 
świecie związane jest z 
myślą i dziełem wielkiego 
przywódcy — Lenina. Był 
jedną z tych potężnych po­
staci historycznych, które 
rozumiejąc bieg dziejów i 
rolę mas pracujących — 
potrafiły stanąć na ich cze­
le i poor o wadzić je po­
przez wstrząsy i burze — 
ku postępowi i wyzwoleniu.

(J. Ro.)

NtENMM
W dniu 27 kwietnia w Ratuszu Staromiejskim 

spotkają się młodzi pisarze Wybrzeża Gdańskiego. 
Nie przypisywałbym temu spotkaniu żadnego „prze­
łomowego” znaczenia. Jest to bardziej rekonesans 
niż batalia.

W programie przewiduje 
się wysłuchanie dwóch 

referatów o poezji współ­
czesnej i prozie współczes­
nej, które wygłoszą dwaj 
znani krytycy polscy — 
Ryszard Matuszewski i Wa­
cław Sadkowski. Po refera­
tach oczekiwać należy dys­
kusji — już nie tyle mie­
dzy referentami a słucha­
czami, co równolegle mie­
dzy samymi słuchaczami. 
Do audytorium zaproszony 
został Klub Literacki Mło­
dych z Gdańska oraz — 
przez Wydział Kultury Prez. 
MRN w Elblągu — przed­
stawiciele dwóch aktyw­
nych tam do niedawna śro­

dowisk młodych pisarzy, 
przy Społeczno - Kultural­
nym Towarzystwie „Poje­
zierze” oraz przy elbląskim 
Domu Kultury. Audytorium 
to rozszerzono o młodych 
pisarzy nie zrzeszonych w 
żadnych klubach — zapro­
szonych indywidualnie przez 
zarząd oddziału ZLP, o li­
teratów — członków ZLP i 
o działaczy kultury. Po po 
łudniu przewiduje sie spot­
kanie towarzyskie połączone 
z występami autorskimi mlo 
dych pisarzy.

Jak powiedziałem — jest 
to imprezą rekonesansowa. 
Należy jednak oczekiwać 
że dopomoże w kształtowa-

W czasie swej niestrudzo­
nej działalności Lenin 

żywo interesował się rewo­
lucyjną walką polskiego 
proletariatu. O towarzy­
szach z SDKPiL pisał, że 
„stworzyli po raz pierwszy 
czysto proletariacka partię

Igar Kwasza w roli 
Karola Marksa w no­
wym filmie produkcji 
„Mosfilm”, opartym na 
powieści G. Sieriebria- 
kowej o młodym Mark­
sie. Reżyserem filmu jest 
G, Roszal.

CAF — TASS

Ceres i... kooperanci
Traktory, maszyny rolnicze i nawozy sztuczne, oto 

co — obok pracy rolników — zadecyduje o tym, czy bę­
dziemy mogli z końcem bieżącej pięciolatki mówić o peł­
nych sukcesach produkcyjnych naszej gospodarki rolnej. 
Chcemy bowiem z jednej strony podwyższyć ilość plonów 
z hektara, z drugiej zaś zwiększyć znacznie hodowlę. W obu 
jednak przypadkach niezbędne będzie „uzbrojenie” rol­
ników w sprzęt i nawozy. W tym też celu państwo prze­
znaczyło wiele miliardów złotych na rozbudowę zaple­

cza maszynowego i zakładów produkujących nawozy 
sztuczne. Największe środki otrzymały: Zakłady Mecha­
niczne „Ursus” i Zakłady Azotowe w Puławach. Obie 
te inwestycje uznane zostały za kluczowe w bieżącej 
pięciolatce i uzyskały priorytet.

.URSUSA” KLOPOTÖW Iważne środki. Ponad 3,5 mi
CIĄG POWSZEDNI

O r tysięcy ciągników w ro- 
ku bieżącym, ponad 30 

tysięcy w roku przyszłym, 
odpowiednia do tego ilość 
części zamiennych — oto 
droga, jaką zamierza „Ur­
sus” osiągnąć pod koniec 
planu 5-letniego docelową 
produkcją ponad 40 tysięcy 
gotowych traktorów oraz 
równowartość 20 tysięcy 
ciągników w postaci części 
zamiennych.

Wykonanie tego zadania 
nie byłoby realne bez roz­
budowy zakładu, moderniza 
cji maszyn i urządzeń, auto. 
matyzacji, wprowadzenia no 

jwej technologii. Dlatego na 
rozwój przemysłu ciągniko­
wego i maszyn rolniczych 
przeznaczyło państwo po-

BALETOWA twór­
czość BORYSA ASA- 

FJEWA, nie żyjącego już 
kompozytora, a równo­
cześnie krytyka i muzy­
kologa radzieckiego, pod 
względem artystycznej 
rangi muzyki nie dorów­
nuje dziełom współczes­
nych mu czołowych twór 
ców. Nie należy więc 
doszukiwać się w niej 
szczególnej oryginalności, 
jest raczej bardzo eklek­
tyczna i akademicka. A 
jednak jest w niej coś, 
co sprawia, że znajduje 
zrozumienie i powodze­
nie na licznych scenach 
baletowych i u róż­
nej publiczności. Przede

wszystkim muzyka ta — 
mimo nawet usterek war 
sztatowych — świetnie 
odpowiada specyficznym 
wymaganiom gatunku ba 
letoivego poprzez różno­
rodność form tanecznych 
i wyrazowych; rytmicz­
ność i bogactwo charak­
teru. Daje możliwości 
dla inscenizatora i cho­
reografa, pozwala efek­
townie ustawiać tak 
główne partie, jak i wy­
zyskać pełen zespół bale­
towy do scen zespoło­
wych; jest wreszcie nie­
zwykle podatna do wy­
prowadzenia barwnego, 
baletowego widouAska.

nnAKIM właśnie efektow- 
nym i nastrojowym wi 

dowiskiem jest „Fontanna 
Bakczysaraju”, balet osnu­
ty na tle polsko-egzotycz- 
nej fabuły znanego poema­
tu Puszkina.

Ta realizacja gdańskiego
baletu (Zbigniewa Bruna — 
kierownictwo muzyczne; Na-

liarda złotych otrzymał sam 
„Ursus” Za te pieniądze bu 
duje się nowe hale fabrycz­
ne, instaluje precyzyjne 
obrabiarki, linie automatycz 
ne, wdraża nową technolo­
gię, itp.

Ale jednocześnie nie zwal 
nia się tempa produkcji, 
wytwarza wciąż nowe trak­
tory. O rozmiarach kłopo­
tów związanych z realiza­
cją inwestycji bez przery­
wania bieżącej produkcji 
świadczyć może np. koniecz 
ność przeniesienia w cza­
sie ruchu około 1.200 du­
żych maszyn i urządzeń na 
nowe stanowiska. Obrabiar­
ki pracujące nad wykopami, 
rozorany pod nowe hale te 
ren zakładu — oto obraz dzi 
siejszego „Ursusa”.

— Robimy wszystko, by 
zwiększyć bieżącą produk­
cję — mówi dyrektor zakła 
du. — Niestety, nie wszyst­
ko zależy od nas.

To „nie wszystko” — do­
tyczy głównie kłopotów wy­
nikających z dostawy kontra 
hentów „Ursusa”. Fabryka 
czeka na nowe maszyny i u- 
rządzenia, obrabiarki i apa­
ratury paliwowe. Brak jed­
nej maszyny, czy urządzenia 
unieruchamia nieraz całe cią 
gi produkcyjne, hamuje pra­
ce montażowe, opóźnia robo­
ty budowlane.

I W PUŁAWACH 
NIE LEPIEJ...

POKREWNE, a niekiedy 
identyczne kłopoty ma­

ją budowniczowie wielkie-

tradycji baletu rosyjskiego, 
który dla każdego teatru 
baletowego jest wzorem 
najlepszego warsztatu.

W adaptacji dokonanej 
przez Natalię Konius zre­
zygnowano z prologu i po­
łączono akt III z IV. Dzię­
ki temu osiągnięta została 
nie tylko większa zwięz­
łość dramatyczna, lecz i 
czytelność sceniczna samej 
akcji. I chyba nie wyko­
nawstwo solowe lecz stro­
na widowiskowa jest naj­
mocniejszą w tym spek­
taklu. Ensamble i różno­
rodne tańce charakterysty­
czne, obok zespołowych 
scen pantomimicznych i akro 
batycznych, nie obniżyły 
tu dramatycznego napię­
cia. Wplecione w tok roz­
woju scenicznego akcji two 
rzyły walor widowiskowy —■ 
jeden z najistotniejszych te­
go dzieła. Tak, jak podno­
siły go dekoracje bardzo 
gustowne, estetyczne, adek­
watne do stylistycznych zna 
mion muzyki, a przede 
wszystkim trafnie podkre­
ślające napięciem kolorów 
i nastrojem stan napięć dra 
matycznego wyrazu posz­
czególnych scen. Podobnie 
jak strona muzyczna spek­
taklu, która, choć początek

go kombinatu azotowego w 
Puławach. Tu również pod­
jęte zostały zobowiązania 
mające na celu terminowe, 
a nawet wcześniejsze uru­
chomienie niektórych dzia­
łów produkcyjnych. W su­
mie puławski gigant dostar 
czyć ma w roku 1970 nie 
omal dwukrotnie więcej na 
wozów niż cały polski prze 
mysi w roku 1965. A parnię 
tajmy, że każdy kilogram 
azotu oznacza zwiększenie 
zbioru zbóż z hektara o oko 
ło 10 kilogramów. Gra war­
ta jest więc przysłowiowej 
świeczki

Na razie jednak budowni­
czowie „Azotów” borykają 
się z trudnościami wynikają­
cymi z nieregularnych do 
staw sprzętu, maszyn i ma 
teriałów.

I znów płyną skargi i ia 
le pod adresem fabryk Śląska, 
Wielkopolski, Pomorza, War­
szawy,

niu ruchu młodych pisarzy' 
i będzie miała wpływ na 
przyszły „sejmik młodych”, 
który powinien zostać zor­
ganizowany (pod koniec bie 
żącego roku lub na począt­
ku przyszłego), już nie i 
inicjatywy ZLP. ale samych 
młodych pisarzy — przy 
pomocy ZLP i chyba rów­
nież takich organizacji jak 
ZMS, ZMW, ZSP i GTPS. 
ÖRZY tej okazji warto 
■ wyjaśnić sobie, co rozu­
miemy pod magicznym ha­
słem „młody pisarz”.

Jest to oczywiście okre­
ślenie umowne, ale łączy 
się ono rzeczywiście z pew­
ną granicą wieku. Określe­
nie to nie odnosi się bo­
wiem do pisarza zaczyna­
jącego pracę twórcza w 
starszym wieku, który jest 
„młody jako pisarz, ąle 
starszy wiekiem”, lecz do 
autentycznego młodego czlo 
wieka. Granica wieku dla 
młodych — został zwycza­
jowo przyjęty 35 rok życia 
Zarówno nasze stypendia 
dla młodych, jak i stypen­
dia zagraniczne (np. sty­
pendia rządu francuskiego 
dla młodych polskich pisa­
rzy) przestrzegają tej gra­
nicy wieku.

O tym, czy jest ktoś pisa­
rzem czy nie — nie decy­
duje legitymacja ZLP. W 
tym względzie różnimy się od 
plastyków, którzy dzieła się 
na plastyków - artystów i 
plastyków - amatorów, w 
zależności od tego, czy są 
członkami ZPAP lub ukoń­
czyli wyższe studia arty­
styczne — czy też nie. O 
tym, czy kto jest pisarzem, 
czy nie — decydują walory 
jego pracy, decyduje au­
tentyzm jego twórczości, de­
cydują wartości artystyczne. 
Wydawca nie pyta o dy­
plom lub o legitymacje 
ZLP, gdy przynosi się mu 
powieść.

TAK więc można być pi­
sarzem i nie należeć do

stawach maszyn'TurTądzeń ZLP, ale są to przypadki 
obok tego nieterminowe bardzo rzadkie. ZLP — ja-

dostawy dokumentacji tech­
nicznej — wszystko to opóź­
nia rozruch poszczególnych 
urządzeń wielkiego kombi­
natu.

lir Zjazd PZPR posta- 
* * wił przed całą gospo­
darką narodową zadanie 
znacznego podniesienia pro­
dukcji rolniczej. Leży ono 
w dobrze pojętym intere­
sie każdego z nas. Przecież 
chodzi o wspólny stół, o 
chieb, który dzielić będzie­
my wszyscy. Każda złotów­
ka, którą lokujemy w „Ur­
susie”, „Azotach” czy in­
nych inwestycjach bieżącej 
pięciolatki — procentować 
będzie dla wszystkich. Nie 
narażajmy więc wspólnego 
dobra przez opieszałość, nie 
rzetelność, braki w produk­
cji czy organizacji.

Niech Ceres — bogini u- 
rodzaju — znajdzie uznanie 
u kooperantów!

Jerzy SOKOŁOWSKI

talia Konius — insceniza­
cja, reżyseria i choreogra 
fi a; Janusz Adam Krassow 
skl — scenografia) odstę 
puje od dotychczasowych 
zasadniczych założeń ideo 
wo-artystycznych, idących 
w kierunku poszukiwania 
nowych form ekspresji. Na-1 tego raczej nie zapowiadał, 
wiązuje raczej do wielkich I tworzyła korzystną i odpo

wiednią osnowę rozwoju 
scenicznego dzieła. Drobiaz­
gowa zaś reżyseria, nie 
wolna od akcentów natu- 
ralistycznych, uporządkowa­
ła całość, czyniąc ją lekko 
przejrzystą, wartką i nad­
zwyczaj czytelną.

Natomiast w scenicznym 
ustawieniu „Fontanny” prze 
wodnia idea poematu — 
„transformacja dzikiego, o- 
krutnego, nie znającego li­
tości człowieka pod wpły­
wem miłości’’, nie znajduje 
potwierdzenia. Nie morał, 
lecz sam dramat wielkiej 
miłości, namiętności i uczu­
cia, staje się i naczelnym 
akcentem.

Wyraża go kontrastowe u- 
stawienie dwóch głównych 
pariii solowych: Marii i Ża­
rem y.

* * *

Joanna Górska nakreśliła nad 
zwyczaj poetyczna i subtelną, 
rzec by można, piękna sylwet 
ke nieszczęsnej Marii. Łączyła 
pewność i nieomylność kroków 
techniki klasycznej z elementa­
mi wyrazu; miękkość linii z 
„pastelowa” szlachetnością 
czuć. Młoda taucerka Liliana 
Kow 'ska miała lako Zarema 
pierwsza żona chana Gireja, 
nadzwyczaj trudne zadanie. By 
ła wyraziście dramatyczna. Na­
tomiast plynaca od wewnątrz 
ogromna ekspresja nie znajdowa 
ła leszcze pełni wyrazu w bo­
gactwie ruchu i geście, maja-

ko zawodowa organizacja 
twórcza pomaga bowiem 
pisarzowi, a przynależność 
do ZLP stanowi przy tym 
niewątpliwie pewien zasz­
czyt, liczy się społecznie. 
Kto jednak ma prawo nale­
żeć do ZLP? — Najogólniej 
rzecz biorąc, prawo do u- 
biegania się o przyjęcie do 
ZLP mają autorzy co naj­
mniej dwóch książek, które 
przez komisję kwalifikacyj­
ną ZLP uznane zostaną za 
prace o autentycznych wa­
lorach artystycznych. Pisa­
rzy - członków ZLP mamy 
w kraiu obecnie ok. 1000.

W Klubach Młodych Lite­
ratów, których mamy w 
kraju zaledwie kilka, gro­
madzą się młodzi autorzy 
wykazujący sie iuż pewnym 
dorobkiem pisarskim, ale 
zbyt szczupłym, aby mogli 
zostać przyjęci do ZLP. Klu­
by Młodych nie sa jednak 
— jak to się często nie-

cym przecież znamionować ska 
le ekspresji najwyższego wy­
miaru. Niekorzystnie też zosta­
ła skontrastowana ze swa rywal 
ką (charakteryzacja?) pod wzglę 
dem urodv.

Męska role wyrażająca Istotę 
dramatu spełnia tu Gir ej, opa­
nowany żadza uczuć do wziętej 
w jasyr branki, Marii. Bardzo 
skomplikowana postać Gireja 
Janusz Wojciechowski kreował 
niezwykle udanie. To chyba naj 
lepsza rola. Łączył emocjonalna 
powściągliwość w ruchu i geś­
cie ze znakomitym, pewnym 
krokiem tanecznym. Sylwetka 
Gireja, złożony charakter jego 
postaci i bogactwo przeżycia 
były głęboko odczuwalne.

Inne postacie, nawet pierw­
szoplanowe tworzyły już tylko 
oprawę i tlo. Zygmunt Jasman 
jako Wacław miał korzvstna a- 
parycję lecz tańczył nieco o- 
eieżale i niez' --t pewnie. Bardzo 
natomiast efektowane były obie 
następne żony tatarskiego wład 
cy: Wiesława Królewna i Ja­
nina Zielińska.

Wreszcie naczelne wraże­
nie, jakie w chwili no pod­
niesieniu kurtyny powstaje 
u widza to — młodość. 
Solistki, koryfeje. corps de 
ballet — młodzi chłopcy i 
dziewczęta (niektórzy jesz­
cze sa uczniami szkoły ba­
letowej) o bardzo dobrych, 
przeważnie, warunkach sce­
nicznych. Wszystko to spra 
wia, że zanim jeszcze zasm? 
kuje sie tańca — sympatia 
vidza jest po stronie wy­
konawców.

Janusz KRASSOWSKI

słusznie uważa — jakimi 
„przedszkolem” literackim, 
ponieważ należa do nich 
często młodzi pisarze o po­
ważnym i autentycznym do­
robku twórczym — np. poe- 
ci wykazujący się licznym 
dorobkiem wierszy publiko­
wanych w czasopismach, al® 
dotąd nie wydanych w 
książce. Kluby Młodych 
to przede wszystkim forum 
dyskusyjne, ośrodek wy­
miany myśli artystycznych 
i ścierania się poglądów, to 
klub środowiskowy — w 
sensie wspólnoty kierunku 
artystycznego.

Dlatego też formy kon« 
taktów ZLP z klubem mu­
szą zakładać unikanie wszel 
kiej fałszywej hierarchiza­
cji. Jedynym autorytetem 
w takich sytuacjach możfl 
być tylko autorytet talentu, 
a jedyną formą kontaktów

serdeczna koleżeńskość.
^9 EBY jednak narodziły 

się owe wymarzone to­
my opowiadań, powieści ł 
wierszy, musi istnieć nie 
tylko atmosfera dyskusji i 
Dolemik, nie tylko koleżeń­
ska więź młodych ze star­
szymi i odwrotnie, nie tyl­
ko ferment twórczy w ca­
łym środowisku artystycz­
nym, ale musza istnieć re­
alne możliwości publikacyj­
ne dla małych form — bo, 
żeby jakikolwiek utwór 
mógł zostać autentycznie 
sprawdzony pod względem 
treści i formy — musi iść 
między ludzi. Teatr może 
istnieć bez kurtyny, bez po­
dium, bez sceny, nawet bez 
gmachu, ale nie może istnieć 
bez dwóch podstawowych 
elementów — bez aktora I 
widza. Literatura nie może 
istnieć bez autora i czytel­
nika, ale nie jest koniecz­
ny ich wzajemny osobisty 
kontakt. Transmisją twór­
czości jest bowiem słowo 
pisane.

Wydaje mi się, że jak dłu­
go istnieć będzie literatura 
— tak długo będą istnieść 
konflikty aütora z wydaw­
cą. Tych konfliktów się nie 
wyeliminuje i stanowią one 
naturalny czynnik życia li­
terackiego. Zawsze będą au­
torzy zawiedzeni, zawsze 
będą niedoceniani rzeczy­
wiście i niedoceniani tylko 
w ich mniemaniu. Nie vrie^ 
rzę w utopijna sytuację, 
która by te zróżnicowania 
i te konflikty wyelimino­
wała i bałbym się, gdyby 
ktoś stawiał sobie za cel 
różnice te, zawiedzenia i 
konflikty — wyeliminować 
całkowicie.
CYTUACJA na Wybrzeżu 
^ jest jednak poważniej­
sza. Istnieją po prostu mi­
nimalne możliwości publi­
kacji literackiej, a i te, 
które istnieją, są chyba w 
niedostatecznym stopniu wy 
korzystane.

Gdyby sytuacja uległa 
poprawie — wówczas duża 
część niepokojów młodości 
literackiej na Wybrzeżu zo­
stanie odjęta. A inne nie­
pokoje — cóż, niech zosta­
ną, bo literatura ma w so­
bie coś z miłości, a co zna­
czy miłość bez nienokoiów? 

Sławomir SIERKCKI 
wiceprezes Zarządu Oddziału 
Związku Literatów Polskich 

w Gdańsku

W konkursie na „Kró­
lową prowincji francus­
kich’’ zwyciężyła 18-let- 
nia Lilianę Maison.

Na zdjęciu: Lilianę tö 
stroju z prowincji LU 
mousin.
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Rozkopali boisko L. zostawili Udana konfrontacja
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Wiosną 1965 roku w 
czasie układania gazocią­
gu rozkopano boisko szko 
ły nr 37 przy ul. Ogar-
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DZIŚ W TRÓJMIESCIE 

TPPR przy PLO w Gdyni 
wspólnie z miejskim oddziałem 
ZBoWiD zapraszają do klubu 
TPPR (Skwer Kościuszki) na 
Wieczornicę poświęconą 96 roca 
nicy urodzin W. I. Lenina. Po­

czątek o godz. 18.
W Klubie Prac. Służby Zdro­

wia w Gdańsku o godz. 19 kon­
cert muzyki stereofonicznej.

O nowych formach intensyfi­
kacji sprzedaży mówić będzie 
o godz. 15 w Domu Ekonomi­
stów w Gdańsku dr Tadeusa 
Sztucki, dyrektor Instytutu 
Handlu Wewnętrznego.

GTPS zanrasza do klubu w 
Gdańsku na godz. 19 na pre­
mierę Teatru przy Stoliku. W 
programie „Spowiedź emigran­
ta” Antoniego Słonimskiego.

W klubie WDK w Gdańsku 
o godz. 19 na spotkaniu espe- 
rantystów o wrażeniach z Bra­
zylii opowie p. Jasiński.

„Żak” zaprasza miłośników 
jazzu na koncert o godz. 20 
min. 3o oraz na jam session w 
piwnicy „U Kuzynów”. Weźmie 
w nim udział (po powrocie z 
Anglii) lider polskiego jazzu 
Zbigniew Namysłowski.

W WDK o godz. 18 rozmowa 
profesorów B. Polkowskiego i 
Urbanowicza na temat: „Żaglo­
wiec i jego „szmira” w grafi­
ce”.

O współczesnych zagadnie­
niach w gospodarce wodnej 
mówić będzie o godz. 13 w Do­
mu Technika w Gdańsku prof, 
dr St. Szymborski na zaprosze­
nie Stow. Inż. i Techników 
Wodnych i Melioracyjnych. \

---- ©----

Dodatkowe autobusy
do Sztutowa
W związku z niedzielną 

manifestacją w Sztutowie 
— Państwowa Komunikacja 
Samochodowa informuje, że 
w dniu 24 bm. (niedziela) 
zostanie uruchomiona do­
datkowa grupa autobusów, 
które przewiozą uczestni­
ków uroczystości z Gdań­
ska do Sztutowa i z powro­
tem.

Odjazd z Gdańska (dwo­
rzec autobusowy) o godz. 
10 — odjazd ze Sztutowa po 
zakończeniu uroczystości o 
godz. 15.

Bilety powrotne (tam i i 
powrotem — koszt 48 zł) w 
tej relacji nabywać można 
w kasie przedsprzedaży w 
Gdańsku, ul. Elżbietańska 10 
od dziś w godz. 10—17 orai 
w niedzielę w kasie bileto­
wej na Dworcu Autobuso­
wym PKS w Gdańsku.

Ilość podstawionych au­
tobusów uzależniona będzie 
od ilości sprzedanych bile­
tów powrotnych.

nej w Gdańsku, ponie­
waż gazociąg przechodzi 
przez środek boiska.

Niestety, do dziś pozo­
stawiono szkole zdewasto 
ivany obiekt — zniszczo­
ne urządzenia sportowe, 
zawalony cegłami i gruza 
mi teren. Co gorsza win­
ni tego zniszczenia nie 
poczuwają się do obowiąz 
ku uporządkowania bois­
ka. Nie pomagają mo­
nity pod adresem Zakła­
dów Gazownictwa, które 
wprawdzie zleciły uporząd 
kowanie placu niesolidne­
mu wykonawcy, ale nic 
dalej się nie dzieje.

A młodzież szkoły nr 37 
jest już drugi rok pozba 
wioną właściwego boiska, 
nauczyciele nie mają gdzie 
prowadzić zajęć wychowa 
nia -fizycznego. Podobno 
wykonawca . obiecuje roz­
począć pracę jesienią, ale 
przecież boisko potrzebne 
jest TERAZ na wiosnę, 
nie zaś na zimę. Toteż o- 
czekujemy by układający 
gazociąg, odpowiedzialni 
za obecny stan boiska 
naprawili swe zaniedba­
nie. (st)

Na zdjęciu: wyrwany z 
fundamentem fragment 
solidnego ogrodzenia bois­
ka.

Fot. Wł. Nieżywiński

A jednak można się dogadać...
Sprowokowane przez „Dziennik” Wojewódzkie Zjed­

noczenie Przedsiębiorstw Handlowych w Gdańsku zorga­
nizowało w ub. wtorek specjalną naradę na temat reklam 
świetlnych. Na spotkanie przybyli przedstawiciele przed­
siębiorstw handlowych z terenu województwa oraz przed­
stawiciele gdańskiej „Reklamy”.

Konfrontacja dwu „obozów” wyszła wszystkim zain­
teresowanym na dobre. Umożliwiła wyjaśnienie wielu 
spraw, znalezienie wspólnego języka. W toku dyskusji 
okazało się, że częstym powodem nieporozumień między 
handlowcami była po prostu nieświadomość przepisów 
obowiązujących „Reklamę”, którym też muszą się pod­
porządkować „reklamowi” klienci.

Nie można obwiniać „Re­
klamy” za nieprzyjmowa- 
nie zleceń na nowe neony, 
jeżeli zlecenia te daje się w 
ostatnich kwartałach roku, 
nie licząc się z tym, że pro­
ducent również musi plano­
wać naprzód. Musi zapew­
nić sobie zawczasu ciągłość 
pracy, wykorzystanie mocy 
przerobowej, zapotrzebować 
materiały itp. Te pow­
szechne, oczywiste sprawy 
jakoś nie dotarły do niektó­
rych przedsiębiorstw hand­
lowych również przecież 
działających planowo.

Brak rozeznania w prze­
pisach w pełni uwidocznił 
się w wystąpieniach po­
szczególnych uczestników 
spotkania. Przykłady: GZG- 
Gdańsk planuje na przyszły 
rok aż 13 nowych reklam 
świetlnych, o zleceniu na 
nie jeszcze nie pomyślano. 
Gastronomicy z Tczewa po­
stanowili: jeden neon bę­
dziemy mieli w 1966 r., na­
stępny w 1967 r., o zlece­
niu... jak wyżej. Grunt, że 
zafiksowano w planach roa 
woj owych.., MHD z Tczewa 
również zamyśla o dwu 
neonach na przyszły rok, 
ale i tara jeszcze nikt nie 
pomyślał o porozumieniu 
się z producentem. Niko­
mu nie przyszło do głowy, 
że nim się rozpocznie pro­
dukcję, trzeba wykonać pro 
jekt plastyczny, uzgodnić 2 
architektem miejskim i od­
powiednimi wydziałami pre 
zydlów rad narodowych, 
trzeba sporządzić dokumen-

Jubileusz muzyków—marynarzy
Wraz z I Morskim Ba­

talionem dotarł na wiosnę 
1945 r do Wybrzeża zalą­
żek marynarskiej orkiestry, 
a w rok później zespół zo­
stał przeorganizowany w or 
kiestrę reprezentacyjną Ma 
rynarki Wojennej. Przez 20 
lat nie obyła się bez tej 
orkiestry żadna uroczystość. 
Rósł jej poziom wykonaw­
czy, powiększały się szeregi, 
rosły rezultaty pracy arty­
stycznej i wychowawczej:

2.200 koncertów i około 642 
tys. słuchaczy, 250 akademii, 
720 razy udział w pochodach, 
8 tys. innych imprez, kilkana 
ście wyjazdów zagranicznych.

cert był wzorowym popi­
sem w zakresie różnych ga­
tunków i rodzajów muzy­
ki. Grano utwory Rossi­
niego, Liszta, Noskowskiego, 
Rajmonda, Gershwina i in. 
Wielką orkiestrą dętą dyry 
gował długoletni kapel­
mistrz i zasłużony wycho­
wawca zespołu kmdr por. 
Jan Skonieczko; orkiestrą 
salonową II kapelmistrz 
kpt. mar. mgr Stefan Pap­
pelbaum, wychowanek so­
pockiej PWSM. Starszy bos 
man Stachowiak świetnie 
grał na trąbce, st. bosman 
Stalewski na skrzypcach, a

riss? pioirori‘,i,spoie przez ten czas ponad (się grą na ksylofome. Spie- 
600 muzyków, z których wie-, wał też kwartet męski i 
lu pracuje zawodowo w róż- graj. je(jen ze znakomitych
nych instytucjach, z Filhar 
monią i Operą Narodową na 
czele.
Jubileuszowy koncert zgro 

madził liczną publiczność, 
władze wojskowe z dowódcą 
Marynarki wiceadmirałem 
Z. Studzińskim na czele, 
przedstawicieli miejscowych 
władz, świata muzycznego i 
społeczeństwa. Jubilaci — 
to cała instytucja: orkiestra 
dęta, salonowa, zespoły e- 
stradowe i soliści. Ich kon-

marynarskich zespołów estra 
dowych.

W uroczystości po koncer 
cie wśród licznych gratula­
cji na uwagę zasługują peł­
na uznania i pochwały wy­
powiedź admirała Studziń­
skiego oraz rektora PWSM 
doc. Romana Heisinga. I my 
przyłączamy się do tych 
gratulacji.

j. kr.

tację techniczną, kosztorys. 
Tych rzeczy od ręki się nie 
załatwia...

W niektórych przedsię­
biorstwach handlowych 
przyjęto zasadę — „muszą 
zrobić, od tego są”. Taki po 
gląd wyznaje też gdańskie 
przedsiębiorstwo „Warzywa- 
Owoce”, planując jeszcze 
na bieżący rok neon w pla­
cówce, którą ma przejąć z 
nowego budownictwa. Bar­
dzo się nawet zdziwili 
przedstawiciele „Warzywa- 
Owoce”, że trzeba czekać, 
a w ogóle to należy zaczy 
nać od wystosowania zlece 
nia. Przy sposobności wy­
szła na jaw historia świad 
cząca o wyjątkowej beztro 
see kierownictwa „Wa- 
rzywa-Owoce”. Otóż gdań­
skiemu „Warzywa - Owo­
ce” nie zależy na powie­
rzeniu „Reklamie” kon­
serwacji istniejących reklam 
świetlnych bo... konser­
wują we własnym zakre­
sie, mają swojego elektry­
ka... Prawdziwa beztroska i 
chyba źle pojęte szukanie 
rezerw oszczędnościowych. 
Wątpliwe bowiem czy „wla 
sny elektryk” posiada upraw 
nienia do wykonywania re­
montów neonów,, a o wypa­
dek przy pracy pod wysokim 
napięciem naprawdę nietrud 
no. Wtedy cała odpowie­
dzialność spadnie przecież 
na przedsiębiorstwo.

MHD ze Starogardu ma pre­
tensje do „Reklamy”, że w 
marcu zlecił przeniesienie dwu 
nęonów i jeszcze do tej pory 
czeka na wykonanie zlecenia. 
Znów nieznajomość przepisów, 
bo i na przeniesienie reklam 
świetlnych musi być zgoda ar­
chitekta miejskiego. Załatwia­
nie papierków trwało kilkana­
ście dni, na szczęście już otrzy 
mano akceptację i będzie moż­
na przystąpić do realizacji zle­
cenia.

Narzekamy na zaścianko­
wość trójmiasta, na to, że co 
krok jakiś neon nie funkcjo 
nuje. Kogo za to obciążyć? 
Naturalnie neonowego „mo­
nopolistę”, producenta i kon 
serwatora reklam świetl­
nych. Nie zawsze jednak 
kamyk trafia we właściwe 
podwórko. Okazuje się, że 
do niedawna w samej tyl­
ko Gdyni 42 neony nie zna­
lazły się w ewidencji kon­
serwatorów z „Reklamy”, a 
w całym województwie tyl­
ko 50 proc istniejących neo 
nów zgłoszono do konserwa
cji. i

Tajemnica tkwi w lęku I 
przedsiębiorstw handlowych 
i innych posiadających świctl I 
ne reklamy przed kosztami. I 
to przeważnie nie przed opła 
tami wynikającymi z umów 
o konserwację, lecz przed 
kosztami remontów nieczyn 
nych neonów. Niejednokrot 
nie koszty te są wysokie, 
zwłaszcza w wypadkach, 
gdy napis świetlny wyko­
nany został ongiś przez pry 
watne zakłady, z materia­
łów czy sposobem nie odpo

wiadającym obowiązującej 
obecnie, bardzo rygorystycz 
nej polskiej normie. Kosz­
tów niestety, nie da się u- 
niknąć i trzeba będzie je 
ponieść, jeżeli chce się po­
siadać placówki reklamowa 
ne neonami.

Narada na neonowy te­
mat była bardzo potrzeb­
nym przedsięwzięciem. Han 
dłowcy zapoznając się z moż 
liwościaml „Reklamy”, z 
warunkami produkcji itp. 
zarazem zorientowali się cze 
go mogą się po „Reklamie” 
spodziewać, w jaki sposób 
ustawiać własne plany uno­
wocześniania reklamy han­
dlowej. Druga ze stron 
„Reklama” na podstawie 
wypowiedzi uczestników na 
rady zorientowała się w 
swoich niedociągnięciach. 
Zdarzają się błędy rozlicze­
niowe w wystawianych ra­
chunkach, są jeszcze zastrze 
żenią do jakości robót (np. 
w „Marasce” we Wrzeszczu, 
trzeba było wznawiać re­
mont, bo pracownik „Rekla­
my” wymieniając jedną li­
terkę w niebieskim napi­
sie wstawił nową... seledy­
nową...). Padały uwagi na te 
mat niesumienności niektó­
rych ekip konserwatorskich, 
które ograniczają przegląd 
do sprawdzenia jedynie czy 
neon działa, ale już nie za­
dają sobie trudu by odku­
rzyć szklane rurki, lub od­
świeżyć napisy.

Narada spełniła swój cel, 
gdyż dzięki niej nawiązano 
obopólną współpracę, która 
w efekcie winna przynieść 
duże korzyści, ruszyć z miej 
sca sprawę unowocześnia­
nia, rozjaśniania ulic trój­
miasta i miast powiatowych 
naszego województwa Pozy 
tywem osiągniętym bezpo­
średnio w czasie spotkania 
jest oświadczenie „Rekla­
my”, że nawet kosztem kar 
umownych za niewykonanie 
wszystkich przyjętych w 
ub. roku zleceń z woj. ol­
sztyńskiego, postara się wy­
gospodarować moc przero­
bową dla „swoich”. W tym 
celu również „Reklama” 
zwróci się do Okręgowego 
Zarządu Kin i do Gdańskie 
go Zarządu Aptek o wyra­
żenie zgody »a rezygnację 
z części zleceń. Ze swej 
strony — deklaracje pew­
nych ustępstw zgłosiły 
przedsiębiorstwa handlowe 
z naszego terenu, które 
zgodnie z przepisami, wcze­
śniej już zamówiły partie 
nowych neonów na bieżący 
rok.

Dzięki korektom termi­
nów zleceń będzie można 
wykonać jeszcze przed se­
zonem letnim najpilniejsze 
roboty w najbardziej repre­
zentacyjnych punktach trój­
miasta. Jar.

Wyszła
Wykręcam numer jed­

nej z gdyńskich instytu­
cji.

— Proszę połączyć mnie 
z dyrektorem.

— Dyrektora nie ma. 
Wyjec1 ał.

— W takim razie po­
proszę z naczelnym inży­
nierem.

— Również nie ma.
— No, to z radą zakła­

dową.
— Zaraz panu podam

W rocznice układu

Wieczornica
w Klubie TPP-K

21 bm. w Klubie TPP-R 
przy ul. Długiej 35 odby­
ła się uroczysta wieczor­
nica z okazji 21 rocznicy 
podpisania Układu o Przyj aż 
ni i Wzajemnej Pomocy ze 
Związkiem Radzieckim.

Po powitaniu, którego do­
konał przewodniczący Zarżą 
du Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej prof. Józef Wy­
socki, przemówienie okolicz­
nościowe wygłosili: wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN Karol Śmielak oraz 
sekretarz generalny konsu­
latu ZSRR w Gdańsku Woł- 
gin. W wieczornicy udział 
wzięli: konsul generalny
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, konsul NRD Herman 
Ackermann, i sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski. 
W części artystycznej wy­
stąpili iluzjonista radziecki 
Mikołaj Szarypin oraz artyś 
ci scen Wybrzeża: Jerzy
Podsiadły, Krystyna Inger­
sleben, Stefan Cejrowski, 
Czesław Babiński przy a- 
kompaniamencie Karola Ba­
ryły. Słowo wiążące Hen­
ryka Szeglowskiego.

-----©----

Zmiana adresu
Koło Grabówek ZBoWiD w 

Gdyni zmieniło swą siedzibę. 
Obecny adres — ul. Okrzei 6. 
Przyjęcia interesantów we 
czwartki od godz. 18 do go­
dziny 20.

---- #-----

z kroniki //\akow%

numer centrali, a pan 
poprosi radę.

Kładę słuchawkę i wy­
kręcam, podany numer.

— Poproszę radę zakła­
dową.

— Rady nie ma.
— jak to nie ma? Co się 

z nią stało?
— Jest, ale wyszła.

erg

Niewymiarowe
kobiety?

W ostatnich tygodniach 
w Sopocie obserwuje się 
przedziwne zjawisko. Otóż 
w sklepach z konfekcją 
nie możemy kupić dam­
skich pończoch na numer 
buta 37, a rękawiczek na 
rękę kobiety — nie ath:- 
ki.

Narzekają na to I 
klientki i sprzedawczynie, 
którym wręcz nieprzyjem­
nie tłumaczyć braki pod­
stawowych numerów po­
szukiwanych artykułów.

Cóż — okazuje się, że 
w wieku XX zaopatrzenie 
handlu opracowało nowy 
typ wymiarowej kobiety.

a.

fifyjM
5-letni Jerzy S. wbiegł na 

jezdnię ul. Polanki w Olivie 
i wpadł pod samochód „Mosk­
wicz” nr rej. GA 4684. Chłop­
czyk doznał ciężkich obrażeń 
ciała i odwieziony został do 
Szpitala Wojewódzkiego.

GDAŃSK, Filharmonia. Kon­
cert symfoniczny, godz. 19.30. 
SOPOT, Kameralny, „Jan Ma­
ciej Wścieklica” g. 17. GDYNIA 
Muzyczny, „Noc poślubna” — 
g. 19.15.

GDAŃSK — „Leningrad” — 
„Wrak Mary Deare”, ang., od 
14 1.. g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20. 
„Kameralne”, „Jutro Meksyk”, 
polski, od 14 lat, g. 16. 18. 20. 
„Piast”, „Mr Hobbs na urlo­
pie”. USA. od 14 1.. g. 15.30. 
17.45; „Katastrofa”, poi., od 10 
lat — godzina 20. „Drukarz”, 
„Zawrót głowy” — USA — 
od 16 lat — godzina 16.30, 19. 
„Motława” — „Małpia ku­
racja”. USA. od 12 1.. g. 15.45; 
„Wspaniały rogacz”. wł., od 
18 1.. g. 18. 20.15. „Przyjaźń”,
„Zbrodnia doskonała”. fr„ od 16 
1., g. 17, 20. „Gedania”, ,,W kra­
ju Komanczów”. USA. od 16 
lat. g. 15.45. 18, 20.15. „Wrzos”

ßruk. GZG, zam. 791, B-4.

„Upadek cesarstwa rzymskie­
go”. USA. Od 12 1.. g. 15.45. 19. 
„Włókniarz”, — „O życie dla 
Ruth”, ang., od 16 1., godz.
18 „Żak”, ..Kochać”, szwedz., 
Od 18 1.. g. 14.30. 16.30. 13.30,
20.30. „Zorza”, „Święta woj­
na” — polski, od 11 lat — g.
17. 19. „Kosmos”, „Człowiek z 
Rio”. fr., od 14 lat, godz. 15.45,
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”. „Jeden 
przeciw wszystkim”. USA, od 
14 1.. g. 16. 18. 20. „Bajka” — 
„Wyprawa siedmiu złodziei” — 
USA. od 14 1.. g. 10, 12.30, 15,
17.30; 20. „Tramwajarz”, „Man­
drin”, fr., od 11 1„ g. 15.45. 18,
20.15. „Zawisza”, „Ostatni cow­
boy”, USA. od 12 1., godz. 17.
19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”
„Helena trojańska”, USA, od 
14 1.. g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Niezna­
ny”, poi.. Od 12 1.. g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Lenin w 
Polsce”, pól.. Od 11 1.. godz.
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”; „Pan 
do towarzystwa”, fr.. od 16 1., 
g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Fa­
raon”. poi., od 16 1„ godz, 11,
16, 19.30. „Goplana”, „Morder­
ca na urlopie”. NRD-jug.. od 
16 1.. g. 10. 12.30, 15.30. 17.45, 20. 
„Atlantic”. „Zjadacz dvń” ang. 
od 16 1.. godz. 15.30. 17.45, 20 
„Marynarz”, „Szukajcie gita­
ry”, fr., od 14 1.. godz. 17. 19.

wł., od 14 lat — godz. 18. 20; 
„Zmierzch czarowników”, pol„ 
od 11 1.. g. 16. „Promień” — 
nieez. „Mimoza”, „Sam pośród 
miasta”, poi., od 14 1.. godz.
16. 18, 20. „Mewa” — „Pierwszy 
dzień wolności”, poi., od 16 1.. 
g. 19. „Jagienka”, „Mściciel 
z gór”, radź., od 12 lat, godz.
17. 19.15.

RUMIA „Aurora”, „Złoto 
Alaski”. USA. od 16 lat. godz.
18. 20.30.

tura do op. „Semiramida” 
15.30 Dla dzieci „Koniec wa­
kacji”. 18.45 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”. 19.30 Transmi- 
ja koncertu symfonicznego z 
Sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie z okazji 75-te1 rocz­
nicy urodzin Sergiusza Proko­
fiewa. 20.15 Dyskusja literac­
ka (w przerwie koncertu). 21 45 
Muzyka. 22.05 Teatr Poezji 
„Rozmowa króla Salomona z 
Marchołtem”, 22.30 Muzyka 
rozrywkowa. 23.05 Muzyka ta­
neczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 22 kwietnia 66 r.

PIĄTEK na dzień 22 kwietnia 1966 r.
LOKALNE: PIĄTEK

13.15 Koncert życzeń dla 16.35 Lekcja języka angiel-
wsi, 13.45 „Na promie”. 16.15. skiego. 16.55 Dziennik. 17.00
„Pogotowie trwa”, 16.30 Muzy- j ..Miś z okienka”. 17.15 „Prąd 
ka krajów nadbałtyckich. 17.00, peruwiański”, film krótkome- 
Przeglad aktualności Wybrzeża, j trażowy. 17.30 „Pamiątka z pie 
17.15 „Sprawy do załatwienia”, j ca”. 17.50 „Starszy pan i 1u- 
18.35 Bajka dla dzieci na do- do”, film z serii: „Wspomnie­

nia ze strychu”. 18.15 Wszech­
nica TV — „Jak patrzeć na

branoc.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Kamil Saint SSens — 
Septet op. 65, 12.45 Muzyka,
14.00 Koncert symfoniczny mu­
zyki polskiej, 14.30 „List ze 
Śląska”, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 „Pieśni o Leninie”. 

„Fula”, „Bandyci z Orsosolo”, 15.15 Gioacchino Rossini: Uwer

dzieło sztuki”. 18.45 „Wielokro 
pek”. 19.00 „NAMIARY”, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Straceni o świcie”, film fabuł, 
prod. radź. od lat 12. 21.35 „10 
minut recenzji”. 21.45 Reportaż 
filmowy z Turkmenii. 22.05 — 
Dziennik,

Najlepsi w przemyśle
gastronom icznym

Sylvie Mercier 
i Karol Stryja 
w koncertach 
symfonicznych
Dzisiejszy ‘koncert symfen 

niczny w Filharmonii Bał-» 
tyckiej dostarczy meloma­
nom Wybrzeża niezwykłej 
oorcji artystycznych wzru­
szeń — chociaż jego pro­
gram obejmuje pozycje zna 
ne i parokrotnie na scenia 
Filharmonii wykonywane,

ale jakże chętnie słuchana 
na wszystkich estradach 
świata.

Na wstępie orkiestra pod 
batutą dyrektora artystycz­
nego Filharmonii Śląskiej 
— KAROLA STRYI, wy­
kona symfonię „Fs-dur” W. 
A. Mozarta.

Jako solistka wystąpi ä 
koncertem Griega „a-moll”,

Wczoraj w sopockiej re­
stauracji „Ermitage” odby­
ły się dwie ciekawe 'impre 
zy. Jedna to degustacja po­
traw z ryb morskich dla... 
kelnerów i bufetowych re­
stauracji i barów. Podobne 
degustacje odbyły się w cią 
gu ostatniego tygodnia w 
Gdyni i Elblągu. Warto też 
zaznaczyć, że jest to pierw­
sza tego rodzaju inicjatywa 
w kraju. Zorganizowane zo 
staną jeszcze dwie degusta­
cje — w Gdańsku-Wrze­
szczu i Tczewie 

Organizatorzy — Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Handlowych, 
Centrala Rybna oraz Wy­
dział Handlu Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Sopocie 
organizując te degustacje 
wyszli ze słusznego założe­
nia: nie może być popula­
ryzacji spożycia potraw z 
ryb morskich, o ile obsłu­
ga restauracji — kelnerzy 
i pracownicy bufetów nie 
będą znali smaku i jakości 
oraz wartość] proponowa­
nych w jadłospisie potraw 
rybnych. Założenie jak naj­
bardziej rozsądne i należy 
przypuszczać, że stwierdze­
nia obsługi typu: „a skąd ja 
mogę wiedzieć, co to za ry­
ba” — będące nieraz odpo­
wiedzią na pytanie klienta,
przejdą w sferę anegdot 

Drugim „punktem progra
u wczorajszego spotka-1 o.

nia było podanie no wiado­
mości wyników 3 konkur­
sów, ogłoszonych przez 
OZG w Gdańsku i Przedsię 
biorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego w Sopocie.

Niestety — udział w konkur­
sach „O tytuł młodego gastro- 
nomika”, w którym mogli brać 
udział uczniowie III klas zasad 
niczych szkół gastronomicz­
nych, „O tytuł najlepszego 
garmażera” — dla absolwen­
tów szkół gastronomicznych 
zgłosili tylko uczniowie i pra­
cownicy gastronomii trójmia­
sta. A przecież OZG obejmuje 
swym zasięgiem całe wojewódz 
two, w którym na pewno znaj 
dują się fachowcy, mogący .
stanowić konkurencję dla I wykonania III koncertu for

^nowego B. Bartoka w
niów, w dziedzinie kucharskiej 
zajęła Jadwiga Przyborak, kan 
dydat PPPG Sopot, II — Hen 
ryk Magieła kandydat OZG 
Gdańsk. W tym samym kon­
kursie w zakresie kelnerstwa
I miejsce zajął Mieczysław Pie 
trzycki, II — Zbigniew Maku- 
szewski, obaj podopieczni 
PPPG Sopot.

W konkursie dla absolwen­
tów o tytuł najlepszego gar­
mażera zwyciężyła Cecylia Ma- 
karuk, pracownica sopoc­
kiej „Strzechy” i Grzegorz 
Kusy z „Algi”, także z Sopo­
tu.

Wreszcie trzeci konkurs dla 
kucharzy - kuchmistrzów, lecz 
nie absolwentów szkoły gastro 
nomicznej. Tu pierwsze miej­
sce przyznano Maksymilianowi 
Górskiemu („Ermitage” Sopot),
II — Helenie Szczepańskiej.
(„Ludowa” w Sopocie).

Wszyscy nagrodzeni otrzy­
mali dyplomy uznania, nagro-

mu

znakomita pianistka fran­
cuska SYLVIE MERCIER. 
Pamiętamy ją ze świetnego

naszej Filharmonii w listo­
padzie 1962 r., które wywoła 
ło długotrwały aplauz słu­
chaczy i świetną ocenę re­
cenzentów.

Na zakończenie usłyszymy 
słynne Bolero M. Ravela.

Zapisy do szkół
Technikum Ekonomiczne dla 

Pracujących w Gdańsku (No­
wotki 6) przyjmuie kandyda­
tów do kl. I na przyszły rok 
szkolny w poniedziałki i czwart 
ki w godz. 17—19.

Państwowa Szkoła Rybołów­
stwa Morskiego w Gdyni otwie 
ra w przyszłym roku szkolnym 
wydział elektrotechniki okręto­
wej. Zapisy do 30 maja. Tel 
21-21-84.


